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i)r, ALEKSANDER YOGEL
B iu ra  n d z k o y l : ni. Sykatiuka 1. 40, L platre 
otwarte od godz. 10 rano de gedz. 1 w południe. 

B iu ra  a d w ln ln t r a o y l : ni. Kopernik* 1. 7, par­
ter (eklep), otwarte od godz, 9 rano do godk. 7 
wteeeorei bez przerwy.

r m * p t a t a  u  „ O t n w  H a ro ń o w ą "  w y n o s i
wm Lwowie : na prowtuyl i ■  eraaloe >

nleei'Jznie S kor. 8  kor. M  h
kwartalnie •  ,  7 „ M  „ 10 kor. CO b
.Ałrooznie Ł> .  U  „ — ,  B I .  — .

Za znianp adreea dopłaca eię 40 baL 
W m  z -T y g o d n ik ie w  r t l  1 p o w l e W  Ink 
te* z w am aw ikm  tygodniki e n  „ l u r a e *  11*  te­

rnami rocznie prem ii: 
kwartalnie we Lwowie S ker. 40 k- 

.  na prowlnoyl 9  .  OO „
We Lwowie aa edaoiMnie de domn dopłacę el« 

40 hal. niecltaznie.

O G Ł O S Z Ę  1TCA i P B Z E J P L A T B
t rn jn t ,!  : Wo Lwowie: Adminietrai ya rGazety 
Narodowej* ni. Kopernika 7  i Muro 8oko»oe rHej 
Paeał Hacimana; W .  W ie d n ia  Baabenetei" i

igagfl* 10, R udolf Mobp§ 
Gińnangergaee* 12, M.

Togler ^Otto Maa«) Walfiaebgtwse lO, Rudolf Uoeee 
oeuergtidte 3, A. Oppelik Oriinangergasse 12, M. 
pnkee Nachf.; Mar. Augenfeld A Fnerieh Lessner

wychodzi o godzinie 6-tej wieczonin.

I  WoUzeile nr. 9, Sohallek Wolineile 11, J- Damien- 
herg 13 Pratergtraeee 33, Adolf Chulawski VII, 
Btiitgaese nr. 4 ; E. Braun L Rotenturm- 
etraeee 9 ; W B n d a p e a so le  Juli ner Leopold VII. 
Elliabelfcrmg 41; W e  F re n Jc fa re le  n. M.: Hm - 
eerutein A Vogler i G. Danbe O Comp.r W  P » - 
r y * n : C. Adama Ciborowskiego nast^pea: Ra- 
eakowgki 14, Citó de Tr*viee Parig.

O P A  O O L O I Z n  : O g ło szen i*  zw y - 
o z t jn e  ua jednoszpaltowy wiersz drobnym drukien. 
lub jego miejsee 30 h a l  I t d e s ł a n t  za wiersz lub 
Jego mieiice 60 haL O ło ey  p u b U o zn cse l 
w iem  lub jego miejece 1 kor. P r y w a ta *  ko ree - 
p o n d e n e y t  6 haL od wyrazu.
Ym o t  kocztclo 8 h., oc prowiseyl 10 hel

(Numera dawniejsza kosztują po 10 ot.)

Kongres panamerykański.
W tym tygodniu zbiorą się w Rio-de-Ja- 

seiro delegaci wszystkich państw amerykańskich, 
z wyjątkiem Kanady i kilku maluczkich kolonij 
europejskich na kongres, który ma ułożyć wa­
runki wzajemnego zbliżenia się owych państw 
na gruncie handlowym, przemysłowym, jak ró­
wnież i do pewnego stopnia politycznym. Za­
projektowały ten kongres Stany Zjednoczone, 
ponieważ chodzi im o wyparcie z Ameryki Po­
łudniowej i Środkowej handlu i przemysłu euro­
pejskiego, przede wszy stkiem zaś niemieckiego. 
Taryfa Mac-Kinleya znakomicie rozwinęła prze­
mysł w Stanach Zjednoczonych, lecz brak mu 
rynków zbytu, ponieważ niemal wszystkie pań­
stwa także poczęły się otaczać murami celnymi. 
Nie czyni tego tylko Wielka Brytania, ale soli­
darność, istniejąca między jej przemysłowcąmi 
a konsumentami, w znacznej mierze zastępuje 
Teiną taryfę, oprócz zaś tego towary angielskie 
biją konkurentów dobrocią. Zresztą Australia 
poczęła otaczać się cłami. Rynek chiński i syam- 
ski opanowuje Japonia.

Wobec tego Stany Zjednoczone muszą zdo­
być wyjątkowe stanowisko handlowe we wszyst­
kich republikach amerykańskich, a nawzajem 
dają im znane korzyści, wynikające z doktryny 
Monroego, z tej doktryny, która orzeka, że żadne 
nieamerykańskie państwo nie może zagrażać nie­
podległości lub całości któregokolwiekbądź pań­
stwa amerykańskiego. Spełniać obowiązki, wy­
nikające z tej doktryny, mogą tylko Stany Zje­
dnoczone, gdyż one jedne posiadają odpowiednią 
siłę. Zatem dają korzyści republikom południo­
wej i środkowej Ameryki, a więc nawzajem m a­
ją prawo żądać od nich jakiejś wzajemności. 
Lecz nie wystąpiły egoistycznie, nie zażądały 
żadnego wynagrodzenia, jeno postawiły kwestyę 
panamerykanizmu jako postulat wspólnego do­
bra. W  imię hasła : , Ameryka dla Amerykanów0 
zaprojektowały, żeby we wszystkich amerykań­
skich państwach mniejsze' były opłaty celne i por­
towe od towarów amerykańskich a większe od 
wszelkich innych. Oprócz tego jest jeszcze wiele 
innych postanowień, ułatwiających Amerykanom 
konkurowanie z Europejczykami w zakładaniu 
fabryk, otwieraniu kopalń, budowaniu kolei, u- 
trzymywaniu nadbrzeżnej żeglugi itd.

Wszystko to faktycznie wyjdzie przeważnie 
na korzyść przedsiębiorców i bogatych Ameryka­
nów, ale w teoryi będzie w równej mierze słu­
żyło obywatelom wszystkich republik.

Komitet kongresu opracował dlań cały pro­
gram pod okiem Rooseve!ta i pierwszego mini 
stra Roota w Waszyngtonie. Wszystko składało 
s‘$ dobrze, ale pod koniec rząd Argentyny, spo 
Btrzegłszy, że Stanom Zjednoczonym bardzo eho 
d*1 o ideę panamerykanizmu, wystąpił /. nowem 
żądaniem, ułożonem przez argentyńskiego praw 
ni^a P- Drago i dlatego nazwanem „doktryną 
Draga“. Brzmi ona ta k : „Żadne państwo nie-
amerykańskie nie ma prawa używać środków 
przymusowych przy egzekwowaniu długów w 
państwach amerykańskich*. Gdyby tak uchwalo­
no, to oczywiście republiczki amerykańskie prze­
stałyby płacić nie tylko swe długi, ale także pro - 
oenty.

Mogłoby to wywołać zatargi, może na­
wet wojenne, w każdym zaś razie byłoby nie 
moralnem. Ale ponieważ Argentyna się upiera 
przy swym wniosku, przeto komitet kongresowy 
czyli właściwie rząd waszyngtoński zgodził się 
przedstawić kongresowi taki wniosek: „Wszyst- 
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Z tęczowych dni
Wspomnienia byłego Btudenta breeżańskiego. 

lOiąg dalszy.)
My B rzeżańczycy tę pogodę um ysłu  zach o ­

wali#—  po dziś dzień- I jeżeli n, p pjglIla. ruskie 
zjazd  po lsk ich  Sokołów w rd zen n .e  p o ls k im  
mieście, w  k tó rem  na 160.000 o łie sz k a u c e a  jest 

ilLaoaatotysięozna garstka Rusinów, nazywały 
sW okaoyą, to m y B rzeżańczycy uw ażaliśm y 

to  za rodzaj doskonałego dowcipU) dor iwnująoego 
nojkjpwyu kawałkom z „F lieg ep d e  Blatter

Clói osławiony ten ks, K. miał swyt b ade­
ptów i w glmnazyum. Nie wiele sobie z uicL 
robiliśmy, albowiem byli to hebesi, głupi*- zakute 
paifr a do tego i pod względem charakterd me 
najteps'.

Któż więc opisze nasze zdumienie, kiedy 
później down,dujemy się, że ludzie ci są prowo­
dyrami ruskiego narodu i w powiecie zażywają 
Wielkiego miru, urządzając antypolskie winza, or- 
gaaizgjąc strajki i wogole prowaaząc ruski na- 
Ł*d. .razu  sądziłem, ze ci ludzie później prze*

na drug.ej końferencyi Dokojowej w Hadze, z 
prośbą o ustanowienie sposobów egzekwowania 
długów państwowych*. Argentyna zgodziła się 
na to, ale teraz, porozumiawszy się z Wenezuelą, 
Boliwią, Equadorem, Peru i t. d., wróciła do 
swojej „doktryna Diaea“ i sprawę stawia tak 
że albo ta dokt-yna Lędz.e przyjęta, albo „pana- 
me^ykanizm" stanie się mrzonką. Dowiedziawszy 
się o tern. Rooseyelt wysłał na kongres do Rio 
de Janeiro ministra Roota, który jest baidzo 
zręcznym dyplomatą i zarazem umie w porę wy­
stąpić groźuie.

Tymczasem Niemcy, aby skutecznie wal­
czyć z panamerykanizmem, nabyły od Ghili wy­
sepkę Cbiloć, zwaną także Isla Giande i po m- 
szpańsku Wielka Wyspa) i zakładają na niej sta- 
cyę węglową, por! i składy towarów.

Sprawy krajowe,

Strajki rolne w powiecie Budki.
Z Rudek piszą nam :
Jakkolwiek rnski narodowy komitet we 

Lwowie oznaczył generalny strajk rolny we 
wscnodniej Galicyi dopiero na 17 bm. w naszym 
powiecie wybuchły strajki o tydzień przedtem. 
Nic dziwnego, gdyż powiat nasz posiada dwóch 
bardzo wybitnych działaczy z obozu ukraińskie 
go, a to ks. Stefana Onyszkiewicza, parocha w 
Ghiszenicach i ks Jakóba Kosonockiego, parocha 
w Podolcacb. którzy nie chcieli uwzględnić, Iż 
ludność wiejska całego powiatu dotknięta dopie­
ro co ciężką klęską dwukrotnej powodzi rzek 
Dniestru, Strwiąża i Wereszycy, poirzebuje tem- 
bardziej jakiegoś zarobku i spokoju do pracy. 
Już teraz zwracają się Uczne deputacye wło­
ściańskie do starostwa i rady powiatowej z 
prośbami o zapomogi w gotówce, o sól bydlęcą 
i o grys, gdyż z powodu zniszczenia sian, koni 
czyny i zamulenia pastwisk nie mają czem kar 
mić inwentarza Dbali jednak o dobrą sławę po­
wiatu parochowie wzięli się energicznie do p ra ­
cy, a że każde ważniejsze dzieło winno się za­
czynać od Boga, więc i oni rozpoczęli strajki — 
o ironio — nabożeństwami

W dniu 7 bm. w sobotę przybył ks. Onysz­
kiewicz do Komuszek k ro i, odprawił tam mszę 
w zastępstwie bawiącego w kąpielach miejscowe 
go parocha ks. Kozaaiewicza, jakkolwiek konsy- 
storz zamianował zastępcą K. Krynickiego z 
Brzeźca, odbył po nabożeństwie poufną naradę 
z parafianami i o dziwo zaraz w poniedziałek 
dnia 9 bm. wybuchł w Koniuszkach król. pierw- 

i szy stiajk w powiecie.
Z lepszym jeszcze skutkiem odprawił mszę 

świętą jego towarzysz broni ks Kosonocki dnia 
10 bm. w Pohoreaoh, bo oto dnia 11 b. m. za- 
strajkowała nietylko cała wieś, ale i służba 
dworska Z tych ognisk przeniósł się strajK do 
gmin Chiszewice, Hoscany, Beńkowej Wiszni i 
Porzeoza.

Natomiast zawcześnie pochwalił się zape­
wne ks. Onyszkiewicz w „Dile- z dnia 18 bm., 
jakoLy strajkowały także gminy Nowosiółki 
gość., Koropuż, Klicko, Jakimczyee _ Koniuszki 
tul., gjvż do dnia 14 bm. panował w tych gnu 
nach zupełny spokój. Niewątpliwie jednak miał 
ks. Onyszkiewicz jak najlepszą cbęć wywołania 
strajku i w tych gminacn, gdyż w duiu 8 b. m. 
wysłał do tych gmin za pośrednictwem swego 
zaufanego agitatora Iwana Sawickiego wielką 
ilość odezw strajkowych. Treść tych odezw naj­
lepiej dowodzi, >ż bezrobocie obecne ma chara 
kier wybitnie polityczny i jest skierowane prze­
ciw właścicielom większej posiadłości, którzy tu­
taj z wyjątkiem jednego są P  dukani.

Odezwy te brzmią, przetłumaczone na język 
poiski: „Panowie gromadol Z dniem 9 lipca roz­
poczyna się generalny strajk. Prosimy wstrzy­
mać się od zaroDKÓw na pańskich łanach Ko­
mitet strajkowy".

Brak natomiast strajkowi podkładu ekono­
micznego, gdyż płace w rolnictwie są w naszym 
powiecie wcale wysokie. Obecnie płaci się za a- 
koraowe wyżecie kopy żyta 80 hal., a na dniów­
kę od 1 kor do 1 k. 4U h

Rzecz charakterystyczna, że i sami wło­
ścianie nawet w gminach strajkujących uważają 
te zarobki za odpowiednie. Przeważnie także o- 
świ idezają się przeciw pouwyższaniu płac, przy- 
czem bogatsi włościanie motywują to tern, ze 
przy obecnych niskich cenach zboża, nie byliby 
wstanie opłacić wyżej robotników, których sami 
potrzebują a biedniejsi znów obawiają się, aby z 
podrożeniem robocizny nie podrożała cena za­
przęgów konnych, które oni do odrobienia swych 
pól najmować muszą. Wreszcie i księża ruscy, 
z których każdy ma znaczniejszą ilość ziemi pod 
uprawę nie płacą wyżej, ale jeszcze mniej, mż 
dwory, lecz to wcale me przeszkadza im agito­
wać za podwyższeniem robocizny.

Rozwojnwi bezroboc a sprzyja nadzwyczaj­
n e  okoliczność, iż wskutek długotrwałych de­
szczów, żniwa uardzo się opóźniły i włościanie 
najpierw u siebie pra« ują. Powstała taka sytua- 
cya, że nawet w gminach strajkiem nieobjętych, 
bardzo trudno ołiecme o najemników.

Ponadto komitety strajkowe posługują się 
gwałtem i groźbami. Zupemie też słamliwem 
jest twierdzenie, przywiedzione w zmiankowanyńi 
wyżfc) artykule „Diła“, 1 ikoby „strajkujący za­
chowywali się spokojnie, a starosta z żandarma 
mi objeżdża strajkujące gminy chyba na to, aby 
prowokować naród". We wszystkich gminach 
objętych strajkiem w dniu rozpoczęcia strajku 
członkowie komitetów strajkowych, bądź spędzali 
ludzi z dworskich łanów, Dądź idących do dwo­
ru na robotę groźbami nakłaniali do powrotu do 
domu. Naturalnie, iż w tych wyoadkach staro­
stwo musiało interweniować, a po przełamaniu 
terroru ludność powraca do roboty we dworze.

Bardzo wielkim sprzymierzeńcem agitato­
rów jest niesłychana ciemnota ludu wiejskiego, 
u ktorego największe brednie rozszerzane przez 
agitatorów znajdują posłueh i wiarę. Pod tym 
względem możnaby przytoczyć przykładów bez 
końoa. Przedewszystkiem wierzą niezbicie, iż 
strajkować nakazał rząd a właściwie „cisaru tak 
długo, aż chłop dosiame we dworze 3 kor., a 
dziewka 2 kor. dziennie. Niektórzy są przekona­
ni. iż w razie gdyby Doszli do roboty we dwo 
rze, to wójt miałby prawo ich zafantować. Mó­
wią o „panach z Wiednia0, którzy rzekomo w 
sąsiedniej wsi byli i „zaprowadzili" ,straik Gdy 
do jednego dworu przyjechał rzeczywiście inży 
nier z Wiednia, robotnicy domagali się konie­
cznie od właściciela, aby im przedstawił tego, 
jak sądzili, delegata iządu wiedeńi kiego, wysłane­
go na pomoc strajkującym

W jednej wsi, nie objętej strajkiem, a do­
tkniętej powodzią, przyszli włościanie do dworu 
z prośbą, aby przyjął ich bydło na dworskie 
pastwisko, gdyż ich siana zniszczyła powódź, a 
gminne pastwisko stało pod wodą. Właściciel 
mając sam za szczupłe pastwisko zaoropooował 

i im, aby wyżęli leżący pod wsią 40-morgowy łan 
żyta za zwyczajną opłatą po 80 hal. za kopę, 
poi zem pozwoli im paść bezpłatnie bydło na 
ścierni podsianej trawą, a przeznaczonej i tak na 
ugór. Ta jednak korzystna dla proszących pro- 
pozycya utwierdziła ich w przekonaniu, iż pe­
wnie panu nie wolno żąć żyta za tak niskiem 
wynagrodzeniem i dlatego ebee ich podejść ofia­
rowując im bezpłatne pastwisko. Naturalnie ii 
żaden z nich nie pokazał się na robocie.

Nawet znaną odezwę namiestnika ostrzega­
jącą przed gwałtami z okazyi strajków, uważa 
wielu włościan analfabetów za wydany przez 
rząd zakaz pracowania we dworze.

W takich warunkach dalsze rozszerzanie 
się strajków jest w naszym powiecie prawdopo­
dobne, a *o tern bardziej, iż ziemianie, mimo 
powziętej na wiosennej naradzie w Rcdkach u- 
chwały z bardzo nielicznymi wyjątkami, nie za­
opatrzyli się w sezonowych robotnikow i żni­
wiarki, nie chcąc, jak mów.li, prowokować miej­
scowych robotników. Nauczeni przykrein doświad­
czeniem nie będą na przyszły rob tak nieopatrzni 
i sprowadzą zawczasu mazurów. Tak tedy straj­
ki rolne, zmierzające do osłabienia żywiołu pol- 
kiego w tej części naszej ojczyzny, wprost pi ze- 
ciwny odniosą skutek. ,

Reguiacya Prutu i Czeremosza
Ze Śniatyna piszą nam
Je d n ą  z  n a jw ażn ie jszych  sp ra w , od  szeregu

lat czekających ostatecznego załatwienia, jest 
bezsprzecznie sprawa regulacji naszych rzek 
krajowych Postulat ten, mający na celu podnie­
sienie ekonomiczne kraju przez ochronienie go 
od szkód, spowodowanych częstemi powodziami 
szczególnie najżywiej rozważany bywa po każdo­
razowych wy'ewach i wtedy mimo woli staje się 
aktualnym, gdy naocznie widzimy, jak „miliony 
z wodą idą".

Będąc jeszcze pod świeżem wrażeniem osta­
tniej powodzi, postanowiłem zrobić wywiad u na­
szego posła celem zbadania, w jakiem stadyum 
znajduje się sprawa regulacyi Prutu i Czeremo­
sza. Sposobność się nadarzyła, gdvż właśnie nasz 
poseł p. Moysa-Rosochackt przybył z Wiednia do 
Sniatyna i Zabłotowa na krótko, aby jako mar­
szałek powiatu przewodniczyć obradom wydziału 
powiatowego. Udałem się doń tern chętniej, gdyż 
wiadomo, że zwłaszcza w sprawie regulacyi Pru 
tu ludność Pokucia ma w nim swego szozerego 
zastępcę i orędownika.

Poseł Mojsa na szereg pytań udzielił mi 
wiadomości o toku i wynikach zabiegów u rządu 
centralnego w sprawie regulacyi Prutu i Cze­
remosza

Postanowienia n  n.sle ya ce, odnoszące się 
de tej sprawy według dai .cń, zebrany :h .  przez 
szan posła są następujące:

Przertewszystkiem reskryptem z 8 lipca 1903 
zatwierdziło ministerstwo spraw wewnętrznych 
projezt r a  reguLacyę na przestrzeni od Sniatyna 
do granicy bukowińskiej (długości 9 5 km.), któ­
rej bun t cbtirsoao ua jia .ififl kor. i uwoluło* 
właścicieli przybrzeżnych gruntów od wszelkich 
datków konkurencyjnych. Koszta regulacyi tej 
mają być pokryte przeważnie ze skarbu pań­
stwa (871!,®/, kwoty) i funduszów kraju (12'|,°/$). 
Roboty regulacyjne na tej przestrzeni podjęte zo­
stały w jesieni 1904 r. przez ac mmistracyę pań­
stwa w jej własnym zarządzie.

Następnie reskryptem z 10 listopada 19o5 
zatwierdziło ministerstwo spraw wewnętrznych 
projekt na regulacyę Prutu pod Diatkowc&mi, 
Kołomyją, Sopowem i Wermążena w kwocie 
90.000 kor , którą rat. być pokryta w powyższym 
stosui ku (87łl,0/,  i 12 7*%)

Odezwą z 25 października 1905 oświadczyło 
ministerstwo spraw wewnętrznych ministerstwu 
rolnictwa, że reguiacya Czeremoszu i Pruta po­
wyżej Kołomyi mogłaby być równocześnie za- 
newnioną z zabudowaniem potoków górskich w 
dorzeczu obydwóch tych rzek następnie, że by­
łoby skłonno umożliwić podjęcie tej regulacyi ze 
względu na poprawienie spławu przez udzielenie 
stosownych subwencyj z państw, nadzwyczajnej 
dotacyi wodnej. Również zezwoliło ministerstwo 
spraw wewnętrznych na przeprowadzenie pomia­
rów na Czeremoszu i na Prucie powyżei Koło­
myj i na wypracowanie projektów jeneralnych na 
te regulacye przez państwowe organa techniczne 
i tymczasowo na koszt państwa.

Ministerstwo rolnictwa reskryptem z 81 
października 1905 oświadczyło wskutek tego na­
miestnictwu we Lwowie, że w obec nie ulegają­
cej wątpliwości ważności poruszonei regulacyi ze 
względu na interesy kultury krajowej Galicyi w 
zasadzie zgadza się na poparcie dotyczących 
przedsiębiorstw z państw, funduszu melioracyj 
nego po myśli ust. z SO czerwca 1884 Wysokość 
subwencyj z tego funduszu może być jednak 
oznaczoną dopiero po zatwierdzeniu projektów 
na te roboty przez interesowane władze centr-l- 
ne. Projekty te winny być zatem wypracowane i 
przedłożone.

Nareszcie reskryptem z 20 czerwca 1906 
ministerstwo spraw w^wnęrznych przyjęło do 
wiadomości uchwałę sejmu z 4 'istopada 1904, 
którą sejm zawezwał rząu do przeprowadzenia 
regulacyi systematycznej do granicy kra.,u w wy­
sokość' 12’|,°/* ogólnych kosztów Namiestnictwo 
dostało polecenie przeprowadzania pomiarów na 
tej przestrzeni rzeki, dalej na wypracowanie je- 
neralnego proiektu regulacyi tej przestrzeni, na 
przedłożenie go naprzód wydziałowi kra,., a na­
stępnie ministerstwu spraw wewnętrznych do 
zatwierdzenia. Datków Konkurencyjnych od inte­
resentów do kosztów tej regulacyi (od Kołomyi 
do granicy) ściągać się nie będzie

Taki jest oDeenift stan rzeczy, jak widoczne 
bardzo pomyślny; mieimy nadzieję, że roboty re­
gulacyjne pod Kołomyją i od Śuiatyna w dół

raźno naprzód Dostąpią i że mimsterstwo spraw 
wewnętrznych przedłoży projekty generalne na 
Prut i na Czeremosz żeby roboty i n i  prrest-z0- 
ni wyżej Kołjtnyi i na Czeremoszu mogły być 
w niedalekim czasie rozpoczęte.

Tyle poseł Moysa. Zreasumowawszy to 
wszystko, widzimy, ii systematyczna i gruntowna 
reguiacya rzeL i potoków pokackicb jest w toku 
i na ńajleoszej drodze. Zapew nioną też jest spra­
wa zabudowania potoków a wszystku niemnl 
milionowym kosztem rządu i co najważniejsza 
Dez grosza wydatku ze strony interesowanych 
przybrzeżnych właścicieli gruntów. Dużo Ludzi 
zna; zie też zarobki przy regulacyi a Pokucie 
ekonomicznie znacznie się podniesie

Zawdz;ęczyd to tb^rny przedewszystkiem 
posłowi Moysie, bo koncesye te ze strony rządu 
są owocem jego usilnych i wytrwałych zabiegów 
w sejmie, radzie państwa i u rządu centralnego.

N.

Sprawa posła Steina.
Wiedeń 13 lipca.

(J. N.) Czytelnicy nasi przypomną sobie 
sprawę posła Frauka-Steina, który jeizcze przed 
rokiem w przvstęoie furyi politycznej porwał ze 
stołu ministeryalnego ciężką piaseczmczkę, opra­
wioną grubo w metal i rzucił siląie w kierunku 
czeskich ławek poselskich, ażeby w ten rposob 
uciszyć czeskich radykałów, czyniących zpełk 
podczas mowy p. Baemreithera. P. Stein chciał 
w  ten sposób uśmierzyć obstrukcyę a przyspo­
rzyć słuchaczy p. BaArnreitherowi. którego mowa 
widocznie mu się podobała Tym śmiałym rzu 
tern mógł p. Stein rozb'ć kilka czaszek Na 
szczęście nie rozbił żadnej, cb iciaż ciężki jego 
pocisk przeleciał ze świstem tuż obok uszu wielu 
posłów Obstrukcyi nie uśmierzył, wybił nato­
miast sporą dziurę w marmurowych drzwiach 
sali, a w zamian doczekał się. że pp. Stanek 
i Kiofacz wnieśli przeciwko niemu do wiedeń­
skiego sądu karnego skargę o zbrounię gwałtu 
puolicznego.

Przed kilkoma dopiero dniami załatwiła 
izba poselska tę sprawę, przez długi bowiem 
czas komisya legitymacyjna n e chciała się je 
tykać. Z jednej strony nie ulegało nąjmmejrzej 
wątpliwości, ie  rozbijanie głów ciężkimi Doci­
skami. czy umyślne czy chaćby przypadkowe, 
pie należy do rzędu „oświadczeń czynionych 
w wykonywań u mund itu poselskiego*, które je ­
dynie, wedle § 16 ust i u .  o ropr. państwa, są 
uznane za nietykalne i zapewniają bezkarność.

Z drugiej strony n e miała komisya zbyt 
wiele ochoty do wydawania p. Steina sądów*, 
zważywszy, że na szczęście p. Stern nikogo nie 
zranił, że na publicznem posiedzeń u izby prze­
prosił wszystkich oficjalnie za swą porywczość, 
że ludziom znanym powszechnie z wielkiej za­
palności i krewkości temperamentu, która jednak 
prędko przemija. zwvkie więcej wolne niż in­
nym, a wreszcie ponieważ ten czyn karygodny 
przedawnia się dopiero po upływie pięciu lat, 
więc sąd będzie mógł pociągnąć p Sterna do 
odpowiedzialności i bez zezwolenia izby, skoro 
izba zostanie rozwiązaną.

Wobec tego acuwanła kom<sya przedstawić 
Izbie następujące sprawozdanie : Uzna.e się, 2e
postępek p. Steina nie jest żadną m iirą wolny 
od odpowiedzialności sądowej i pokryty przez j« 
go nietykalność poselską ; przeciwnie, stwierdza 
się, że w innych państwacu, w Angtu, we Fran- 
cyi, w Niemczech, w zupełnie podobnych wy- 
padkacL wydawano posłów sądom i posłowie 
odsiadywali kary Odm eune zapatrywanie, byłoby 
sankeyono waniem parlamentarnej anarchii Z dru­
giej strony reaaak me może komisy a ' poininąć 
milczeniem faktu, że zdarzały ąię już w .zbi« 
Dodobne, a może i gorsze wypadki, a pomimo to 
sprawcy ich me byli pociągani do odpowiedzial­
ności sądowej, gdyż nikt nie wniósł przeciw nim 
doniesienia karnego. W mniejszj m wj pt.dku donie­
sienie karne do °ądu zostało wniesione i to przjz 
posłów i dlatego, ale też tylko dlatego, sąu żąda 
wydania p. Steina. Komisya me chce jednak 
traktować p. Steina, który nie jest więcej w.n 
nym od innycL, gorzej aniżeli innych, a to jedy­
nie dlmego, że przeciw niemu domenenit karne 
wniesiono, przeciw innym zas go nie wnoszono. 
Komisya nie chce takie stwarzać dzisiaj pod

autodydaktykę, jak to czasem bywa, wykształcili 
I się nieco i pilnością uzbierali sobie zasób wie- 
I dzy, dającej podstawę do zajmowania się poli­

tyką. Z prawdziwą więc ciekawością wdawałem 
się z nimi w obszerniejszą rozmowę, ale nieste­
ty z przykrością muszę wyznać, że od czasów 
gimnazyalnych jeszcze br.rdzu j zgłupieli, gdyż 
pozapommali nawet to, co im z wielką trudno­
ścią w ciasne łby wpakowałem. A przecież nie­
którzy z nich są nawet jakimiś dygnitarzami w 
cerkwi, gdyż noszą, jak widziałem, pelerynki na 
su‘annie... O biedny narodzie, który masz takich 
p owodyrówl. Dlaczegóż z tylu moich znajomych, 
•.acnych, inteligentnych i wysoce wykształconych 
Rusinów żaden mc me znaczy „w nnrodi-, tylko 
przeważnie tacy hebesi, którzy niczego zbudować 
nie potrafią, gdyż na to są za głupi, więc tylko 
jątrzenie i burzenie uważają za najlepszą po­
litykę.

I dziwna, że pomiędzy nami' są naiwne je ­
dnostki, które sądzą, że z takimi ludźmi poro­
zumienie i zgoda jest możliwą. A la jestem pe­
wny, że gdybyśmy nawet zastosowali się do icb 
kulparkowskich zachcianek i zrezygnowali z na­
szych odwiecznych praw na tej ziemi i sposo­
bem średniowiecznej wędrówki narodów wynieśli 
się za San i zostawili im nasz LJmweraytet, n a ­
sze szkoły, nasze banki i domy, nasze lisy . pa­

sów yska, toby jeszcze nie byli zadowolmem, tylko 
zanosił, by do Wiednia żałoby, że z lewego brze­
gu Sanu łapiemy ruskie raki i na poisko-rusluej 
wodzie puszczamy w noc świętojańską czysto 
polskie wianki

Ale podówczas przed maturą byli ci przy­
szli prowodyrzy ruskiego narodu bardzo maleń­
cy. Przedewszystkiem chodziło o maturę pisemną, 
która jest postrachem wszystkich słabych głów. 
Otuż ku chwale naszej klasy muszę nadmierne, 
żeśmy zerwali stanowczo i jak słyszę raz na za­
wsze z hardzo brzydkim zwyczajem naszych po­
przedników.

Ci urządzali bowiem tak zwane laboraiorya 
maturalne. Składali wszyscy dość znaczny sumę, 
najmywali u żydów odpowiedni loka*, sprowa­
dzali za Wysokiem honorarium az ze Lwowa 
akademików i innych t. zw, laborantów, którzy 
pisemne zadania wypracowywali. Ażeby wysłać 
temat do laboratoryum i przynieść gotowe zada- 
n.a do gimnazyum używ ino najrozmaitszych 
sztuczek, na jakie tylko studencka główka się 
zdobędzie. Główną osobą i głównym pomooni- 
k.em w tej nie bardzo szlachetne! sprawie była 
znana osobistośi brukowa, mianowicie „Kulawy 
An.08zko", z którym dyrektor zawsze miał na 
pieńku, nie mogąc mu atoli dać radę.

Otóż my urządziliśmy zebranie i uchwali

lismy rezolucyę, że to me godne tak sławnego 
gimnazyum, ażeby młodzież nie czuła się na si­
łach wypracowania zadań maturzyckich. Skaso­
waliśmy więc laDoratoryum a my lepsi rozebra­
liśmy hebesów pomiędzy siebie, pomagając im w 
sali samej bez pomocy z zewnątrz. Nie było to 
wprawdzie całkiem zgodne z przepisami, ale na 
każdy sposób uratowało honor gimnazyum.

Mimo wielkiej pracy nad pi zygotowamem 
się do egzaminu dojrzałośn mieliśmy jeszcze 
dość czasu, ażeby przedsiębrać wycieczki przy 
rodnicze — gdyż już podówczas geologizowałem 
— w śliczne okolice Brzeżan. Zwykle w niedzielę 
lub święta nas kilku a najczęściej tylko ja i Ka­
rolek puszczaliśmy się w te puszcze leśne i m a­
lownicze jary, które rzeczywiście na to zasługu­
ją, ażeby tury soi nimi się zajęli.

Z maleńkim zapasem żywności wychodzimy 
rano po nabożeństwie tą śliczną aleją lipową do 
Raju, gdzie już giniemy w gęst\ch, nieprz*. rża­
nym  borach. W  lesie w Leśnikach pod małym 
monasterkiem starożytnym obok głazu wielkiego 
(trzeciorzędnego piaskowca), który według podania 
ludu niósł dvab« {, ażeby rzucić na mouasterek, 
tylko kur w ezas zapiał, skutkiem czegc dyabeł 
kamień porzucił, a sam rozlał się w smołę, u -  
trzymujemy się na mały spoczynek, a potem da­
lej lasami w okolicę Podwysockiego (dziś stacya

kclątowa), gdzie cała wyżyna skutkiem erozyi 
wód poorała się głębokimi kanionami. Takie le­
sisto wzgórze nad Podwysokiem „Hucioko" wzro- 
si f-ię do 433 m., podczas gdy jar tuż obok pły­
nącej Narajówk' wcina się blisko 200 m. głęboko 
w wyżynę, tak, że mamy typowy, jakkolwiek 
skromny amerykański kanion przed sebą. Idzie­
my tym kanionem pomiędzy zielonemi ścia. -mi 
wzgórz pokrytych na wierzthołkn lasami, nad 
błotnisłą rzeczułką, obok klekocących maleńkich 
młvnków, obok zielonych stawków, na których 
płoszvmy w trzcinu wrzasLLwe podioiy, przez 
łąki i nujne ogrody.

W największy skwar zanurzamy się w gę­
sty dębowy lub crabowy las i przysłuchujemy 
się tej przyjemnej muzyce ow&iów, uganiających 
się za miodem wśród bujnego kwiecia na brzegu 
lasu. Po skromnym posiłku u doskonałego źródła, 
których w tamtych okolicach jest moo, rosfcłafU- 
my się wygodnie w cieniu drzew na mchu i gwa­
rzymy o naa-ej doli i nied)li, budujemy ramki 
n« lodzie lub oddajemy się rozkosznej drzemce 
upojeni, jak gdyby haszyszem, tą wor ą kwiatów, 
tern miękkiem. łagodnem powietrztm podolskiem, 
tą dźwięczną muzyką owadów.

(Dok nast.)
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koniec okresu istnienia izby precedensu z wyda­
waniem posła sądowi za czyn popełniony w izbie 
gdyś takie wydanie nigdy dotąd me miało miej­
sca. Biorąc wreszcie wzgląd na czynną skruchę 
p Steina, na jego znaną gwałtowność i na szczę­
śliwy fakt, że nikt nie został zraniony, wnosi zo- 
misya, aby izba nie zgodziła się na wydanie p. 
Steina sądowi.

Wniosek ten przyjęła izba jednogłośnie bez 
rozprawy i p. Stern dostał półroczną dylatę, pod­
czas której mofe się bawić w kombi n&cye, czy 
go sędziowie przysięgli wiedeńscy potem 'amkną, 
czy uwolnią.

Różne projekty 
reformy prawa wyborczego

(Ciąg dalszy artyku łów , przerw anych w  lu tym  b. r.)

Pierwszym głównym typem reprezentacyi 
mniejszości jest sztuczne osłabianie większości 
przez ograniczenie ilości głosow, jakie mogą być 
oddane przez każdego głosującego przy wybo­
rach (Tote limuó)*).

Polega ono w tem, ze, jeżeli okręg wybor­
czy wy biera n. p. trzech posłów, to wolno każde­
mu wyborcy oddać tylko dwa głosy; jeżeli okręg 
wybiera czterech lub pięciu posłów, wolno oddać 
tylko trzr głosy i t. p. Wyobrażano sobie, że w 
ten sposób więssrość może obsadzić tylko tyle 
mandatów, ile nazwisk pisze się na kartkach 
głos isz n u , a ie  reszta mandatów przypadnie 
kandydatom mniejszości. Atoli, jak wykazał Ro- 
sin 1. c. str. 89 cyfrowo, nadzieja ta jest tylko 
złudzeniem; większość bowiem, jeżeli się dopil­
nuje, może przez dobrą organizację i zręczny 
manewr wyborczy udaremnić nadzieje mniejszo­
ści i zagarnąć wszystkie maudaty dla siebie.

Tak naprzykład:
Między 84 wyborcami, którzy m ają wybrać 

8 posłów, |est 51 konserwatystów i 33 lmeraiów 
Kandydatami konserwatystów są A, B i C, a 
kandydatem liberałów jest D

Głosuje zatem każdy konserwatysta tylko 
na dwóch, a mianowicie:

17 konserwatystów głosuje na A i B 
17 „ „ na B i C
17 „ |  na A i C
33 liberałów głosuje tylko na jednego kan­

dydata, aby nie przyczyniać głosów kandydatom 
stronnictwa przeciwnego i oddają wcsyscy głusy 
na D.

Wybrani zatem zostali, przy względnej 
więk izości głosów, A, f i i C, każdy 34 głosami, 
zaś kandydat mniejszości D upadł z 83 głosami.

\lbo drugi przykład: 60 wyborców, z któ­
rych 44 reprezentuje grupę większości a 20 opo­
zycję, ma wybrać 12 posłów, z og ra"  cieniem 
ilości oddać się mających głosów na 8 i z tem, 
ie  4 mandaty ą przeznaczone dla mniejszości. 
W głosowania oddaje 15 wyborców swe głosy 
na kandydatów A, B, C, D, E, F, G, H — 15
inuych głosuje na E, F, G, H. J, K, L, M — 10
innych wreszcie głosuje na A, B, C. D, J, K,
L, M. Wybrani zatem zostali: E, F, G, H 30
głosami; A, 3 , C, D, J, K L, M 25 głosami, 
podczas gdy kandydaci mniejszości dostali każdy 
tylko po 20 głosów.

Drugi główny typ polega na sztucznem 
wzmacnianiu istn.ejących mniejszości, > w.ec na 
zasadzie wprost przeciwnej. Jeżeli pewien okręg 
ma wybrać np. trzech alno dwóch posłów, na­
tenczas wolno, wedle tego systemu, oddać ka­
żdemu wyborey wszystkie trzy, względnie dwa 
głosy na jednego i tego samero kandydata; czyli 
skumulować głosy (rotę cumulatif). Wedle tego 
systemu ma być mniejszości daną sposobność 
zdobycia przynajmniej jednego lob więcej man­
datów przez to, że podczas gd* większość rozstrze ■ 
la swe głosy na różnych kandydatów, mniej­
szość łączy je  na jednego. Ale wedle obliczeń 
Rosina 1. c. może ten system zgotować większości 
jeśli ona siły swe przecenia, nadmierną klęskę i 
doprowadzić do upadku zbyt wielką ilość kandy­
datów większości a  do wyboru nadmiernej liczby 
kandydatów mniejszości. N. p. jeżeli 60 wybór 

asów wybiera 3 posłów; kandydaci 40 liberałów 
A  B C. otrzymują po 40 głosów; 20 konserwa 
tystów oddaje 20 razy swe głosy na swego kan­
dydata D. Wybranym zatem zostanie kandydat 
m c i to ś c i  60 głosami i 2 kandydatów większo­
ści — każdy 40 głosami. Tu mniejszość zdobywa 
pobie jeden mandat. Ale weźmy na uwagę nastę- 
sujący inny przykład.

Między 70 wyborcami znajdme się 40 bbe 
rałów i 30 konserwatystów. Kandydatami libe­
rałów są A, B, C, konserwatystów D i E.

Przy głosowaniu otrzymują: 
liberalni A. B. C. po 40 głosów 

konserwatywni D. D. K. ,  15 „
D. E. a  15 „

Zatem D. i E. otrzymali po 45 głosów, pod­
czas gdy większości pozostali jedno miejsce 40 
gjfMtami, czyli, że mniejszość zaorała prawie 
wszystkie mandaty.

Oba powyższe systemy: rzniczne osłabienie 
większosi i przez ograniczenie liczby głosów, tu­
dzież sztuczne wzmacnianie mniejszości przez 
kumulowanie głos iw mogą leż zostać zespolone. 
I na tej właśnie połączonej podstawie osłabiania 
większości z jednej, a wzmacniania mniejszości 
z drugiej strony opiera się system Burm tia- 
W arrentrappa •*) czyli system cyfrowego następ­
stwa po nobie. System ów wychodzi z założenia, 
że wyborca, wypisując nazwiska kilku Kandyda­
tów na kartce wyborczej, ebee zwrócić całą 
uwagę i pełnię swego głosu na pierwszego kandy­
data; na drugiego tylko połowę tejżd, na trze­
ciego tylko 7. i t. d., nadając przez to głodowi 
umieszczonemu na pierwszem miejscu znaczenie 
całego głosu wyborczego, zaś głosou i na drugiem 
miejscu tylko połowę tej wartości i l  d. To przy­
puszczenie jest naturalnie czystą fikcyą, a rzecz 
Łit.wii w sobie przedmiotowo rozpatrzona, dopro­
wadza do tego, że pozycja ic irc j części kandy­
datów większości będzie sztucznie osłabioną przez 
coraz większy podział oddanych na nich głosów, 
a temsamem pozycya ich przeciwników zostanie 
sztucznie wzmocn oną, o ile uddane na nich

fłosy w mniejszej mierze podlegają podziałowi, 
'a metoda miałaby na celu zabezpieczyć tak 

większości, jsk  i mniejszościom przy wyborach 
odpowiednią icb Sue liczbę reprezentantów

Jeżeli ma bro 3 posłów ( wybranych, to 
przejdzie 1 i 2 kandydat partyi A i 1 sardydat 
partyi B. Czwartym posłem zostałby 1 kandydat 
partyi C. itd.

Tak np. przypuśćmy, że przy wyborach

*) Porównaj Jerzy Meyer 1. o. str. 627 i nast; 
F. Kaapartk: O last^pstwie mniejsiości w reprezen­
tacjach ludowy oh. Kraków 1865; .3 mr. Bosm: 
MinorititenTertretung und Proportknalwahlen. Ber- 
łh  1892.

•*) Określony w broetune p. t.: Methode, 
jeder Art Ton Wahlen sowohl der Mehrbeit ais anoh 
den Minderneiten die ihrer Siarkę enteprechende 
Zahl yon Tertretem za eichern. Frankfurt a M. 1863.

walczą 3 stronnictwa: partya A. liczy 1500 
członków, partya B. liczy 900, partya C. zaś 600 
członków. Każde z tych stronnictw głosuje na 3 
kandydatów; pierwszy kandydat każdej partyi 
otrzymuje więc tyle głosów, ile w rzeczywisto­
ści na niego oddano, tj. 1500, 900, względnie 
600. Drugi kandydat każdej partyi otrzymuje już 
tylko połowę oddanej rzeczywiście liczby głosów, 
gdyż każdy głos oddany na niego, jako na u- 
mieszczonego na drugiem miejscu na kartce gło­
sowania, liczy uę już tylko za pół głosu. Trzeci 
kandydat każdego stronnictwa otrzyma z lego 
samego powodu, jako umieszczony na trzecie m 
miejscu na kartce wyborczej, już tylko jedną 
trzecią część oddanych na niego głosów itd. 
Wynik cyfrowy będzie więc następujący:

Pierwszy kandydat stronnictwa A. otrzyma 
głosów 1So0/, czyli 1500.

Pierwszy kandydat stronnictwa B otrzyma 
głosów *0o|, czyli 900.

Pierwszy kandydat stronnictwa C. otrzyma 
głosów *00/, czyli 600.

Drogi kandydat stronnictwa A. otrzyma 
głosów 1,M/, czyli 750.

Drugi kandydat stronnictwa B. otrzyma gło­
sów *00/ł czyli 450.

Drugi kandydat stronnictwa C. otrzyma gło­
sów czyli 300.

Treeci kandydat stronnictwa A. otrzyma gło­
sów l!M|# czyli 500.

Trzeci kandydat stronnictwa B. otrzyma gło­
sów #,,|8 czyli 300.

Trzeci kandydat stronnictwa B. otrzyma gło­
sow ,M|# czyli 200.

Z tego wynika, że jeżeli dotyczący okręg 
wyborczy wybiera 3 posłów, to wybranymi będą 
dwaj kandydaci sfonnictwa A (jad»n wybrany 
1500 głosami, a drugi w ybnny 750 głosami), 
i jeden kandvdat stronn ctwa B, wybrany 900 
głosam Gdyby ten okręg wybierał jeszcze 
i czwartego posła, to czwartym wybranym byłby 
kandvdat stronnictwa C, na którego padło 600 
głbsow. Gdyby zaś wybór w tym okręgu odby­
wał się na zasadzie prostej absolutnej większości 
głosow. to albo stronnictwo A zagarnęłoby 
wszystkie mandaty (w razie rozbicia się stron­
nictw mniejszości B i C), albo też w razie, gdyby 
stronnictwa B i C szły razem solidarnie przeciw 
stronnictwu 4, byłaby zawsze po obu stronach 
równość głosów i o wyniku wyborów rozstrzy­
gałby wreszcie los.

(C. d. n ) Stanisław Slartyński.

Kronika.
Ltoóte, dn ia  16 lipca 1906. 

ł u d e n  d « n j u .
Wfc w«orał 17 lip Ba. Aleksego. — u-t. b a t.  Au- 

dreja. — Kai .,'ow. Dzioriykr ,j
Wschód słońca 4141, itiehó l 7 4ó.
W  drodę lb  lipoa Szym ona z L ipn icy  — Łłr. 

bat. A ftan azy a  — K ai. s ło ... Os ia ta  w.
W schód słońca 4 24, zachód 7-44.
We czwartek 19 lipca W incentego a Paulo. — 

G-r. but. Syzona W ełyk. — Kai. slow. W odzisława. 
W schód słońca 425, zachód 1 48.

— Slub księżniczki Maryi Sapieżakki, córki śp. 
ks Jana i ■ s Seweryny z hr. Uruskich z ordyna­
tem Maurycym hr. Zamoyskim, posłem do dumy ro­
syjskiej, odbędzie się w środę 18 bm. w Biłce szla­
checkiej pod Lwowem. Na tę uroczystość spodzie­
wany jest liczny zjazd ze wszystkich dzielnio 
Polski.

— Mianowania. Minister oświaty zamianował 
wicebekretarza ministerstwa, Jerzego Madejskiego, 
sbkretarzem ministra oświaty.

Minister skarbu zamianował starszych komisa­
rzy straży skarbowej II. kl. Jana Aatbona i Józefa 
Enzmanna, starszymi komisarzami straży 1. kl. w obrę­
bie lyr skarbowej w Czerniowcach.

Namiestnik zamianował w etacie lwowskiej 
dyre/oyi pohoyi kancelistę polioyi usońozonego słu­
chacza praw Władysława Kultysa i praktykanta 
konceptowego polieyi Jana Kasprzyka koroypistami 
p liryi.

— Z no taryatu . Minister sprawiedliwości za­
mianował kandydata notaryainego w Podbużu, Le­
ona Franciszka Karola, Hotaryuszem w Podbużu.

K r o n ik a  lw o w sk a .
-i- Rocznicę aw yelęstw a pod Grunwaldem

święcono wczoraj uroczystym nabożeństwem w k>- 
ściele 00. Bernardynów, staraniem związku chrześci- 
jańseo-uaiodowego. W nabożeństwie wzięły udział 
cechy i stowarzyszenia rękodzielnicze ze sztandarami, 
młodzież szkolna i liczne zastępy publiczności. Po 
mery św. odśpiewano pieśni religijno-patryotyone.

-r Z Politechniki D ugi egzamin państwowy 
ua Wydziale chemii teohniizuej w Politechnice lwo­
wskiej złożyli: p. Stanisław ChsłchowsKi z Warsza­
wy, p. Mieczysław Mielecki z Kozłowa, jako bardzo 
uzdolniony i p. Romuald Wonkonowicz z Sambora 
jako znamienicie uzdolniony.

_  To W. pedagogiem  Wczoraj rozpoozęły 
się obrady delegatów towarzystwa pedagogicznego 
pny udziale 54 delegatów z 28 oddziałów. Nastrój 
wśród zebranych był bardzo ostry, odzywały się też 
często głosy radj kalne, które znachodziłj oddźwięk, 
uchwalano też rezolucje, które zadziwiać muszą.

Przewodniczył p. Małachowski. Na wstępie 
uohwalono wyrazy ozoi dla nanozyeielstwa « Kró­
lestwie i podziękowanie pismu „Polak w Ameryce* 
za «hinfin na neoz nauczy oielstwa za kor­
donem

Z porządku dziennego referował p. Piórkiewiez 
sprawozdanie z czynności zarządu głównego. Rozwi­
nęła się następnie dysknsya nad tem spr twozdaniem. 
poosem uohwalono w myśl referatu p. Aleksandro- 
wiosównej rezolucję w sprawie unarodowienia zkoły 
a dalej niezrozumiała rezolucję bojkotowania (sio) 
Auwogo elementarza, wydanego przez radę szkolną 
krajową, dlatego tylko, że do jego współpracowni- 
otwa nie zawezwano nauczycielstwa; zanotować jed­
nak trzeba, że nauczycielstwo pytane było i opinię 
i jeszoze przed dwoma laty rozesłany został odpo­
wiedni kwestyonaryisz.

Na posiedzeniu popołudniowem referował pre­
zes dr. Małachowski sprawę regnlacyi płac. Uchwa­
lono w tej sprawie: Zjazd delegatów uchwala i po- 
leea sar.ądowi głównemu, aby razem z posłami 
różnych stronnictw, którzy zamanifestowali chęć po- 
paroia postulatów nauczycielstwa, poozyaił odpo­
wiednie starania, abv: 1- uregulowanie płac nauczy­
cielskich zostało uchwalone jni na najbliższej eesyi 
sejmowej, 2. by nreguiowanie to było całkowita, 3. 
by rada szkolna kraj. przedstawiło wydziałowi kraj. 
przyjęcie regnlaoyi płao nauczycielskich bez względu 
na obecny stan funduszów krajowyoh, 4. b> z roz- 
poozęoiem sesji sojui. zarząd gł zaprosił posłóut na 
współ T konfereaoyę z szłoukami zarządu, oelem o- 
mówienia postulatów i środków zaspokojenia żądań 
■aaczyoielstwa; następnie DrzTięte rezoluoyę p. Ka- 
ozorows. i °go o zaproszenie ruskiego związku nam z.
1 tow. pt i ig. ruskiego do współdziałania.

Skłsi głównego zarządu wybranego na wczo- 
rajszem zebtaniu, przedstawiz się następująco: Pre­
zes dr. G. Małachowski, wioepresi J. Wojtyga i S. 
Soleski. Ctłonkowie: K Jaworski, dr. P. DziwiÓ3ki, 
J. Soafrańek., A. Aleksaudmwiczówna, J. Bayger, 
I. Nowicki Kornecki, M. Sioińsk' Zamiejscowi: L. 
Dziadecki (Trembowla!, T. Fiutowski (Jarosław), M. 
Paszyóski (Przemyśl), Rottenberg (Buczaoz), Balicki 
(Sambor), Wertz (Tarnów), W chersk (Stani 
sławów).

Po referaoie prof. Tnrka, delegata z Zakopa­
nego, uobwalono ruzduoyę, aby czynnie poprzeć 
„Schronisko nauozTCielskieu w Zakopanem.

Dzisiejsze obrady rozpoczęły się już o 8 rano 
a przewodniczyli im pp. Wojtyga i Soleski. W dal­
szym c ągu dyskusyi nad sprawozdaniem zarządu 
głównego uchwalono jeszcze dziwniejszą niżeli wozo- 
ra*sza o bojlcocie elementarza rezo'ncyę do zarządu 
głównego, by odn.osł się do konsystorza w sprawie 
uwolnienia młodzieży szkolnej ud bardziej uciążli­
wych (?) praktyk religijnych (!), dalej, aby prowa­
dził starania co do wprowadzenia legitymaoyj kole­
jowych dla nauczycielstwa, aby dążył do wliozania 
dodatków na mieszkanie do emerytury; w dalszej 
uchwale żąda zgromadzenie, by usunięto przymus
uezenia dwu oddziałów przez jednego nauczyciela j 
l ;h walono następnie domagać się osunięcia nauki 
języka niemieckiego ze szkół ludowych.

Z kolei omawiano sprawy kasowe i uchwalono 
zarządowi gł. abeolntorym. .

Następnie załatwiono kilka wniosków, przed­
stawionych przez poszezególre oddziały i rozpoczęto 
dyskusję nad zmianą statutu.

-r- Narybek rusk i. Młodzież akademicka ruska 
„z całej Austryi* zjechała się wczoraj we Lwowie 
na wiec w sprawie założenia uniwersytetu ruskiego 
we Lwowie. Nasz sprawozdawca daje nam następu­
jące sprawozdanie :

W Domu Narodnvm u wstępu do sali udzie­
lił' mi panowie komitetowi z całą gotowosoią zapro­
szenia, ponieważ wiec bvł noufny i imienne zapro­
szenie było koniecznym. Dużą renesansową salę Domu 
Narodaego, która byłaby ładną, gdyby nie była tak 
brudną, zapełniło 377 osób. Prawie wyłącznie nary­
bek ruski, kilkunastu tylko wytrawnych szcznp^Ków 
i ośmnaści- pnó i panienek; kilea z nich było rze­
czywiście ładnych i ich eleganckie toalety dziwnie 
odbijały od przeważnie niedbale ubranych młodzień­
ców, między którymi wielu było takich, którzy swo.ią 
europejskość łacza ze ewojem ukraiństwem w ten 
sposób, że przy czarnych berlińskich „anglezaca“ 
noszą haftowane ruskie koszule, związana czerwoną 
krajk j. Było także wielu alumnów Nastrój był wycze­
kujący. Najwięcej ócz wpatrzonych było w portret 
Dragomauowa, zawieszony sa głównej ścianie na 
ozpśo zebranego wiecu. Lecz zaraz przystąpiło do 
mnie dwóch komitetowych i oświadczywszy, ie wiec 
obecny nie jest dla „pressy*, poprosili o zwrot za­
proszeń ia.

W obec tego musimy się ograniczyć do powtó­
rzenia sprawozdania, podanego w dzisiejszym poran­
nym „Knryerzo lwowskim”, którego sprawozdawca 
miał widocznie większą aniżeli nasz ładkę u pp. Ukraiń­
ców Nie możemy jednak, znając kokietowanie „Ku- 
ryera lwowskiego* z radykałami ruskimi, brać odpo­
wie Izialnośei za tendencję tego sprawozdania.

Przewodniczącym obrano p. Panejkę, zastę­
pcami pp.: Ceglińskiego i Lwa Hankiewiaza, a refe­
rował p. Włudz. Lewicki. Rczolucya, postawiona 
przez referenta, opiewa: „Ukraińska młodzież wszyst­
kich wyższych zakładów na ikowych, zgromadzona 
na wiecu, wyraża ukraińokim słuchaczom lwowskiego 
uniwersytetu uznanie za icb. walkę o utworzenie 
samodzielnego ukraińskiego uniwersytetu we Lwowie 
i wzywa ich, aby w najbliższym czasie jeszcze 
z większą energią akcyę w należytym kierunku 
poprowadzili*. W dyskusji porusrano wielo spraw, 
nie mających nic wspólnego z utworzeniem uniwer­
sytetu a nawet stawir-no rezolncve w sprawie po­
wszechnego głosowania, damy w Rosyi itd., ale rezo- 
lucyj tych nie uchwalono. Natomiast opróoz rezolnoyi 
referenta uchwalono drugą, uznającą, że żydzi powinni 
mieć wszystkie te prawa, jakie mają inne narodo 
wości, oraz apelującą do żydów, aby żydowska mło­
dzież nie zapisywała się na uniwersytet jako polska, 
a wtedy zredukuje się stosunek poszczególnych na­
rodowości na uniwersytecie do właściwej miary. 
Z przebiegu posiedzenia zaznaczyć nuleźy to, ie pe 
wna część uczestników żądała, aby walkę o 
uniwersytet ukraiński prowadzić równorzędnie z 
walka o inne postulaty polityoze Rusinów, ale wię­
kszość była zdania, że walkę o nniwersytet prowa­
dzić należy w murach uniwersytetn. Na zjazd nadeszło 
pismo z życzeniam’ pomyślnych obrad od socyalisty- 
cznej żydowskiej młodzieży akademickiej z Krakowa. 
Takie same sympatye wyraził ustnie delegat tej sa­
mej młodzieży ze Lwowa. Po wiecu rozeszli się u- 
ozeslnicy spokojnie.

Wieczorem z o’- azyi zjazdu odbyła się stara­
niem „Aaademioznej hromady* uroczystość ua cześć 
Dragomanowa, nq której przemawiał dr. Iwan Fran­
ko. Resztę programu wypernił koncert.

-i- Hotel ru sk i we Lwowie („nar. hostyn- 
nycia*) jest już wykończony. Oddanie hotelu do u- 
żyiku publicznego nastąpi, nie w sierpniu, jak do­
noszono, ale we wrześniu. Instytucja ta jest towa­
rzystwem akcyjnem, do ktorego należy obecni3 382 
członków.

■f Bójka. Dobrane towarzystwo, złożone z mu­
rarzy Puca i Kryczkiewicza, oraz zarobnika Mary- 
niajfa, upiwszy się wozoraj, wyprawiało niesłychane 
awantury w okolicy ul. Kleparowskiej, Ofiarą ich 
paała naprzód Zofia Kogutowa, żona zarobnika, 
którą pijacy obili ciężko, a potem członek „kompanii* 
Maryaiak, którego w bójce dwaj inni ciężko nożami 
pokaleczyli. Maryniaka odwiozło pogotowie ratun­
kowe do szpitala, a przyjaciół zabawy odstawiono do 
aresztów.

-T- W lDternaoie im . G. P irnm ow icia  będzie 
od 1 i  rześnia 20 wolnych miejsc zą mies. opłata 
10 de 14 kur. i kilka miejsc za opłatą 34 kor., 
tylko dla yozniów seminaryum nauozysielskiego. Zgło­
szenia do 31 sierpnia.

-J- Tow. Eleuterya. S kretaryat Eleuteiyi 
przeniesiony z ul. Hetmańskiej na ul. (Doliń­
skich 6. Godziny arzędowe od 5 do 6 po południu 
oodzienaie.

K r o n i k *  k ra jo w a .
Nowe probOdtwo polskie. Właściciel wsi 

Porchowej, p. Artur Zaremba Gieleoki, wzniósł wła­
snym kosztem ładuy kościółek, ponieważ trzy czwarte 
Polaków mieszkających w Porchowej ma daleko do 
kościoła w potoku Złotym, bu 9 kilometrów. Obecnie 
p. Cielecki złożył na ręce ks. arcybiskupa Byczew­
skiego 21.000 kor. i dał około 10 morgowy grunt 
na datacyę dla proboszcza, który będzie tam stale 
przebywał. Ofiarował nadto dom na plebanię z oałem 
umeblowaniem, parę koni i wózek, a nadto rozsze­
rzył kośoioiek. Obywatelskiemu czynowi p. Cielec­
kiego tylko przy klasnąć mleży, tembardziej, że przez 
to Polaków nohroni się od zruszczenia.

Nowy kościół. W Porębie Radinej pod Tar- 
Uuwem poświęcono nowy aościół 6 bm. Poświęcenia 
dokonał biskup tarnowski ks. Wałega. Kościół ten, 
fnndacya ks. Sanguszków, zbudowany według pla­
nów aroLitek ia Zubrzyckiego z Krakowa pod kie­
runkiem inżyniera A. Tarkowskiego z Tarnowa, w

ślicznem miejucu, otoozonem lasem szpilkowym, należy 
do najpiękniejszych, jakie w ostatnich czasach zbu­
dowano w Galicyi. Na szczególniejszą uwagę zasłu­
guje ślicznie w kamieniu kute wejście główne, za­
kończone wieżą Do budowy całego kościoła użyto 
cegły czerwonej i czarnej; to połączenie bar.? co­
kolwiek razi. Okna witrażowe, piękna ambona, ołUrz 
ufundowany przez ks. Konstancję Sanguszkową, ka­
plica Serca Jezusowego, wreszcie na zewnątrz nisza 
z posągiem Najświętszej Maryi, dopełniają pięknej 
całości.

S trą jk t rolne. „Kur. lw.“ donosi « wybuchn 
strajku rolnego w Winogrodzie obok Gwoźiźca pow. 
Kołomyja.

Wiadomość o wybuchu strajku rolnego w Ko- 
ropeu. okazała się oieprawdziwą.

W Brzeżanskiem, jak donosi .Sł. pnł.“ strajki 
rolne objęły Łapszyn, Kalne, Mużyłów. Agitaeyę z.i 
strajkami w tym powiecie prowadzi znany agitator 
p. Baczyński.

W spraw ie s tra jk u  rolnego. 7, Sambora 
donoszą: W izoraj odbyły się tu dwa wieee w spra­
wie zapowiadanego strajku powszechnego Jeden 
urządzili secyaliśoi pod gołem niebem. Referowali 
pp. Szalit i Mełeń ze Lwowa. Następnie zaczął 
przemawiać debgat stronnictwa demokratyozao-uarod. 
dr. Stroński, wówczas jednak powaio! taki hałas, że 
komisarz wiec rozwiązał.

Popołndniu odbył się w Sokole wiec poufny 
polski ludowy. Referował dr. Stroński, przemawiając 
przeciw strajkowi, jako szkodliwemu ze względów 
ekonomicznych dla narodu polskiego. Przemawiali 
dalsj p. Panek (o parcelacyi), Wierczak, włościanie 
Ziemniak i Wanat, poezem przyjęto rezolucję „Pol­
ska ludność ziemi Samborskiej, zebrana na wiecu 
uchwala : 1) nie brać udziałn w politycznym straiku 
rolnym, crząlzanym p-zez Rusinów i sooyalistó# na 
szkodę ludności polski°j w Galicyi wschodniej*, 2) 
poleca włościanom, przewodniczącym Kół włościań­
skich Itr, demokr. naród., aby w porozumieniu z 
kam tetem miejskim stronnictwa w Samborze, zba­
dali warurki zarobku w każdej wsi i żądali ich 
zmiany lam, gdzie to jest potrzebne i możliwe*.

Wiece 1 zbory ruskie. „Diło“ rejestruje 
„wiozą i manifestach*, jakie się odbj „ały w cza­
sie od 8 czerwca do 12 bm. P. Breiter zwołał wiec 
ruski do Lubienia wielkiego (p. gródeeki). „Wiszę* 
atoli nie mogło dojść do skntku, z powodu szerzącej 
się w tamtych stronach choroby zakaźnej. Wobec 
tego arenżewie zebrania urządzili... ohłopską zabawę 
w losie gminnym, poozem odbyły się „poufne" zbory 
przy udziale 200 włościan. „Dijaczi*: Breiter, Didu 
nyk i Ihnat mówili o reformie wyborozej, potrzebie 
strajków i konieczności organizacji przedwyborczej. 
Na wiecu w Folwarkach małych (p. Rrody) prze­
mawiali znani agitatorzy: Bardach i Sohalit. Tema­
tem mów był: „masowyj strajk*. Ten sam Bardach 
mówił na wiecn w Gajach siarosamborskich o ko­
nieczności (?) strajku generalnego, jaL i „najważnij- 
szoho sredstwa borby*. Socjalista Zachar Skwarko 
„pouczał* chłopów na wiecu w Woli arłamowskiej 
(p. Mościska). Dalej odbyły się „wicza* w Cnomia- 
kówce, Knihininie i sąsiednim Stanisławowie. Temat 
wszędzie ten sam: równe prawo wyborcze i strajki 
masowe. Par. Wolański urządził wiec w Dereniówce 
p. Trembowla). Mówieno tam, że chłopi (a właści­
wie „komitetowoy") będą się domagali r ó w n e g o  
prawa wyborczego „wszelkimi sposobami*. W Ole- 
szy (p. Tłumacz) przemawiali „ukraińcy": Hnbczak 
i... dr. Selufeld za „całkiem równem prawi m wy- 
borozem". W pow. jarosławskim wiecowano w Cie­
plicach i Ninowioach. „Pouczali*: O. Skweres, stu­
dent Janiw i prof. Jamw (zawzi jci „dijaczi*). Temat 
przemówień aż nadto znany.

W Gródka Jag ie llońsk im  schwytano spra­
wcę uszkodzenia pomnika Jagiełły. Jcgt iiiin jedno 
roczniar, z Gródka rodem, Rusin, przybyły tu na 
urlop. Przy tej robocie wyszczerbił bagnet i fu ga 
zdradziło.

Tragedye studenckie. Z Tarnopol, przyszła 
lakoniczna lecz straszna notatka: „Dwóch uozniow
VI klasy gimnazjalnej Roman Stesłowicz i Wasyl 
Makohon, otrzymawszy złe noty, postanowili wspólnie 
umrzeć. Uzbroili się w rewolwery, stanęli naprzeciw 
siebie i równocześnie strzelili do siebie. Oba strzały 
były śmier^lne*. Każdego roku w tym czasie klasy­
fikowania uczniów zdarzają się takie lub podobne 
tragedye i musza one zastanawiać i bndzió poważne 
myśli, z pewnością bowiem powód ich nie może 
leżeć wyłącznie po stronie tych dzieci, których roz­
pacz wiedzie do tak strasznych kroków.

Ale przy sposobności klasyfikowania zdarzaią 
się jeszcze inne fakty, świadczące o zdziczeniu oby­
czajów wśród studentów. W Jaśle studenci, którzy 
otrzymali złe stopnie, powybijali profesorom szyby, 
w Rzeszowie jeden uczeń znieważył ozyunie profesora. 
PodoDnych aktów gwałtu i brutalności zdarzyło się 
wiele. Tu winni są już wyłącznie studenci i nie ma 
dla nich usprawiedliwienia. Wina ich tem większa, 
że zdarzały się już z powoda podobnych gwałtów 
wielkie nieszczęścia. W zeszłym roku w jednern 
z miasteczek studenci, wybijajao szyby profesorowi, 
okaleczyli oiężko dziecko tego profsaoia; dziecko 
straciło mowę i pozoetało kaleką na całe życie. 
Mimo to w tem samem mi isteczkj, tego roku stu­
denci wybili szyby profesorowi. Świadczy to bardzo 
smutno o kulturze studentów.

s t u j k  W Blaloj. Z powodu żądań ronotnikow 
tk&okioh w Białej-Bielsku właściciele fabryk zagro­
zili zamknięciem z dniem dzisiejszym fabryk. Otóż 
i Bielssa dziś donoszą, że ukfady prowadzone za 
pośrednictwem burmistrza Steffaua zakończyły się 
przyznauiem podwyżki robotnik im. Zaraz też za­
kończył się częściowy strajk r.botaików i oała ?pra­
wą tem samem jest załatwiona.

K r o n i k a  poir<M<t(ikin»,
§ Śniegi V Salzburga. Z Salzburga donoszą: 

W sobotę nastąpiło nagłe obniżenie temp- rstury. 
h Gasteinu i okolicy donoszą o silnych śniegi h.

§ „C zterdziesta szósta gw iazda". Ro*wija- 
jącs się życie Ameryki półnoonej na polu ekonomi- 
cznem i politycznem daje w obeoaej ohwili nowy 
dowód siły i ekspanzyi. Kongres Stanów Zjednoczo­
nych uchwalił połączenie ziemi Oklahoma i teryt> 
ryum Iudyana i podnió»ł je do rzędu „stvuu Okla­
homa*. Przez to flaga Stanów Zjednoozonyeh zyskała 
„czterdziestą szóutą gwiazdę*. Nadto w najbuższej 
przyszłości oczekiwać należy ukonstytuowania terytu- 
ryów Nowy Meksyk i Arizona, przez (Jo przynyłyby 
nowe dwie gwiazdy. Kongres pozostawił obu tym 
obszarom do swobodnego rozstrzygnięcia, czy zeobmą 
połączyć się w jeden stan, a odpowiednia decytya 
zostanie przedłożona koegresow, w ciągu sesyi zi­
mowej. Nowy stan Oklahoma ma wielką przyszłość 
przed sobą. Niewyczerpane skarby w ziemi i korzy­
stny klimat każą przypuszczać, te może już w przy- 
szłem stnleoiu stanie się on najbogatszsm państwem 
na świecie Zorganizowanie się weunętrzne Ok.ahomy 
związane jest z wainnkiem, nałożonym przez kon­
gres, mianowicie z przymusem prohibicjijy-n, to 
znaczy; wolna sp-zedaź gorących napojów jest nie­
dozwolona, liberalna w aw a o święceuin dni sobot­
nich nie może byo wprnwadzona, nadto nie wolno 
sprzedawać alkoholu Indyanom. Przeciwnicy absty­
nencji, zwłaszcza Niemcy, występują energicznie 
przeciw tym zakazom, twierdząo, że system prohibi-

cyjuy jest wkroczeniem w osobistą wolność, sprze- 
ciw'ajaeetn się zasadniczym podstawom am-rryksń- 
skiego ustroju politycznego. Chodzi tu przede- 
W8zyElkiem o starcie się dwóch zapatrrwaó na kwe- 
styę dnia świątecznego, zapatrywani p i - v t ńskiego 
z jednej strony, a z drugiej enrope|s'nego, które 
widzi w niedzieli dzień poświęcony rozrywkom i za­
bawie.

§ O lbrzym i p o ż ir  w Japim ii. 7. przyczyn 
dotąd nie wyjaśnionych wybuchł w mieście Naeoya 
(prow. Mogata) ugruinuy pożar, którego pastwą pa­
dło 1.000 doinów, 6 kościołów, urząd puezt.<wy i 5 
banków. Wiekszv po-nwa miasta sjłuiieła do­
szczętnie.

§ Nleawykte nawróueni t ogląl-G Rzy n uie 
dawno. Oto przed paru mimraca-ni ciWeeh młodych 
ludzi popełniło straszne świętokra łztw > w d wóch 
kościołach Rz^mu. Przerażenie zorodmą i to tak 
młodych chłopców bvło ogólne i ma ;> \>nln niezawo­
dnie ludzi, którzyby byli mieli uad-.i -ję, ie z Uzich 
istot uiożua wydobyć skru-obę. Tymczasem pnbliozne 
modły i trwdniówki dla przebłagania Boskiego Zba­
wiciela przyniosły i teu niespodziewany skutek, że 
wszyscy czterej odprawili rekolekcje i szczerze poje­
dnali się u Bogiem, a ieien z nich należący do za­
ciętej sekty Waldensów, przyją! n .w t wiar? katoli­
cka wraz z matką i trzema siostrami.

§ S trasany oagrob k. Z pawmśoią mało na 
oałvm świe ie takich nagrobków, jaki niedawno i to 
na podstawie osobnego legatu, wystawiono na cmen­
tarzu debroczyńskini. Kopią napisu dzielimy się z 
naszymi Czytelnikami

Tu spnezywają w Panu:
Józef Moricz sen. 

f  w 62 r. życia. Zast^zelon? został prz-z własną 
córkę.

Elżbieti: Moricz 
zg.uęła w 17 r. ży ia samobójstwem. Zastrzeliła 
swoją matkę.

Józef Moricz iun. 
t  w 27 toku życia w wiezieniu, /.astrzelił swego 
ojca.

Miłosierdzie Boskie niech się ulituje nad temi 
grzesznemi duszami!

Dodać trzeba dla objaśnienia, źe ten drugi 
Józef Moricz był me synem, ale bratankiem pierw­
szego .

Z całego świata.
W aftzeu (Yacz, ua Węgrzech w komitacie

peszteńskim). W więzieniu tutejszem czterech uwię­
zionych sncyatist.ów rozpoczęło w sobotę strajk gl0- 
dowy z powodu, że d/r k tor więzienia nie poz golił 
jednemu z nich ua wystanie artykuł i do organu 
socjalistycznego nNepszava“. Zawiadomiono o tem 
ministra sprawiedliwości Polonyiego.

Berlin Śledztwo karne przeciw  księżuej W re- 
de o Kradzież sreb ra  w rozm aitych  hotelach, podię1** 
zostało  na nowo na  podstaw ie-orzeczen ia  lekarzy , 
którzy b ad a li j* w zakładzie dla obłąkauyh w B r- 
lin ie. Podług opinii psychiatrów  obłąkanie księżuej 
je s t udane. P ro k u ra to ry a  oskarża ją o kradzież i
sprzeniew ierzenie.

i
Hr. Marya Gołuchowska.

■Śmierć Maryi z hrabiów Baworowskich hr. 
Gołuchowskiej, tej czcigodnej pani, której szła- 
chetua postać od p-A wr bu przeszło zrosła się 
z miastem naszem i z niezwykłą ofiarnością 
przyczyniać się umiała do zaradzenia ludzkiej 
nędzy i niedoli, wywołała żywe współczucie we 
u szystkich kołach naszego społeczeństwa.

Idąc za głosem prawdziwego uczucia, od­
dała Marya hraDianka Baworowska rękę swoją 
Agenorowi Gołuchowskiemu i była najpiękniejszą 
ozdobą i największą osłodą żvcia tego wielkiego 
polskiego męża stanu Z dumą patrzyła hrabina 
Gołuchowska na czyny męża swego, śmiało bo­
wiem można powiedzieć, że w porozbiorowycL 
dziejach naszej dzielnicy nikt nie pozostawił po 
sobie owoćow pracy bardziej konkretnych. Age- 
nor Gołucbowski usunął Niemców z Galicyi, ob­
sadził urzędy synami kraju, wielce się przyczy­
ni! do zabezpieczenia należnych językowi pol­
skiemu praw w szkole, administracyi i sądowni­
ctwie, położył podwaliny oświaty ludowej, starał 
się o podniesienie polskiego szkolnictwa na 
wszystkich jego stopniach, zapewnił krajowi na­
szemu znaczny wpływ na politykę wie łebską 
i bez żadnego dla godności narodowej uszczerbku 
zbliżył narud polski do cesarza.

Wśród ciężkich walk, iakie przechodził, 
czułe serce małżonki, działając z niewypowie­
dzianą słodyczą, dodawało mu siły, równowagi i 
spokoju, gojąc nieraz rany zadawane mu nieste­
ty i przez własnych ziomków, a mimo wielu do­
znanych niesprawiedliwości nie pozostało ani w 
sercu Agenora Gołuchowskiego an i w duszr jego 
małż inki żadne, goryczy. Agenor Gołuchowski 
służył Krajowi pracą publiczną, Agenorowa Go- 
łucbowska zaś czynną orgauzacyą dobroczynno­
ści we Lwowie. Gdy w roku 1859 żegnano Go­
łuchowskiego, odjeżdżającego do Wiednia na wa­
żny posterunek ministra, przemawiając w Skale 
do obywate'i, wyrzekł słowa- „Ziomkowie! Jadąc 
do v.iednia na ciężkie przeprawy, opiece wusząj 
oddaję co mam najdroższego: najukochańszą żo­
nę i najlepsze dzieci moje*. Ci zaś, którzy pa­
trzyli na śmierć Gołuchowskiego opowiadali, że 
ostatnim aktem jego życia było uściśnienie ręki 
małżonki. W uściśnieniu tem i w rzewnem poże- 
gQalnem wejrzeniu mieściło się wspomn^nie dłu­
giej miłości i żywej wdzięczności za szczęście 
całego życia.

Hrabina Gołuchowska przypominała po­
wierzchownością swoją i wiernem przechowa­
niem dawnych wyobrażeń, wielkie panie fran­
cuskie z czasów przedrewolucyjnych albo z dwo­
ru Ludwia XVIII. Z subtelną wykwintnością 
francuskich grandes dames d’autrefois — łączyła 
wszystkie cnoty starodawnej matrony polskiej. 
Salon jej odznaczał się uietylko zachodnio-euro­
pejską wytwornością, ale dawał przykład silnej 
cnoty i umiał w społeczeństwie naszem wycisnąć 
wyraźne piętno.

Pomimo sędziwej starości widywano hra­
binę Gołuchowską często w ostatnich Latach w 
katedrze iwowsk ej, oddaną modlitwie. Dzięko­
wała Bogu za pociechę z dzieci, które opromie­
niły jej starość, a które wychowam w myśl
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woli ich wielkiego ojca z niewyczerpanem ma- 
cierzyńskiem poświęceniem i cieszyła się wnu­
kami. Do końca życia była nierozerwalnym łą­
cznikiem patryarchalnej rodziny. Uwielbianej przez 
blizkich, a  czczonej i szanowanej przez kraj cały 
matce, Bóg błogosławił i dał jej to szczęście, że mo­
ta  patrzeć, jak pierworodny syn Agenor wstępuje 

w ślady ojca, zdobywając sobie w całym świeeie 
dobrze zasłużoną sławę.

Cześć głęboka jej pamięci!

Marya Karolina Józefina z hr. Baworow- 
skich. urodzona 1 listopada 1823 r. dama Krzyża 
gwiaździstego i dama dworu śp. cesarzowej 
Elżbiety, wyszła 10 lutego 1848 za hr. Agenora 
Romualda Onufrego Gołuchowskiego ur. 8 lutego 
1812 właściciela majoratu Skałackiego, członka 
honorowego orderu maltańskiego, dra. praw, pod­
komorzego, dziedzicznego członka izby panów, 
tajnego radcę i namiestnika Galicyi,— zmarła w 
sobotę w Skale.

?p. Marya hr. Gołuchowska pozostawiła 
synów: Agenora Maryę Adama, ur. dnia 25 marca 
1849, ministra spraw zagranicznych i ministra 
dworu cesarskiego; Adama Maryę Stanisława 
Franciszka Borgię, ur. 10 października 1855, 
marszałka rady powiatowej tarnopolskiej i Jó ­
zefa Maryę Alojzego, ur. 5 sierpnia 1861, oraz 
córki: Zofię Maryę Klementynę Amalię nr. 23 li­
stopada 1850; Maryę Amalię Józefę Ignacyę ur. 
31 lipca 1854.

Pogrzeb śp. Maryi hr. Gołuchowskiej odbę­
dzie się jntro we wtorek w Skale. Na życzenie 
śp. zmarłej obrzęd pogrzebowy będzie skromny.

Ze Lwowa wyjeżdżają na pogrzeb między 
innymi namiestnik hr. Potocki i marszałek hr, 
Badeni.

t l i
* i Halka" Da s c e n ie  m a lo r u s b le j .  W tea­

trze ruskim pod dyrekcyą p. Stadnika wystawiono 
w Tarnopolu „Halkę44 Moniuszki. Sprawozdawca 
»Rusłanau pisze, że widownia teatralna była wypeł­
niona po brzegi. Wykonanie opery wypadło pod każ­
dym względem zadowalniająco i ogólne wrażenie było 
i.,rzv*tiie. Krytyka ruska zwraca tylko uwagę na 
Powolne gdzieniegdzie tempa i brak ekonomii głosn 
® niektórych solistów. Partyę tytułową śpiewała p. 
Kubezakowa, akcentując silnie ustępy dramatyczne.

ntkiem był p. Kostiw. Aryę „Szumią jodły“ (po 
rusku ^Jafc jałycia w werebowyni“) nagrodzono 
hucznymi oklaskami. Także i wykonawcy pomniej- 
szyoh ról z powodzeniem dostrajali się do całości. 
„Rasł,tt pisze, że chóry imponowały siłą, czystotą 
* rytmiką; na pochwały zasłużyła też kapela woj­
skowa, pod batutą p. Kosaka. Taóoe wypadły po­
prawnie. Do powodzenia opery przyczyniły się także 
nowe kostyumy i dekorBoye, w ozem jest zasługa 
reżysera i dyrektora, p. Stadnika.

* T eatry  warszawskie. „Kuryer Warszawski* 
donosi, że sprawa umiastowienia teatrów jest ostate- 
ctnie rozstrzygnięta. Zarząd ich obejmnje miasto. 
Formalności, związane z przejściem teatrów na rzecz 
miasta, będą załatwione w ciągu dni najbliższych 
Dotychczasowa dyrekcya ustępuje.

0 Rocznica urodzin Rem brandta. W  dniu 
wczorajszym tj. 15 lipca obchodziła Holandyaaz nią 
Cwiat cały trzechsetną rocznicę urodzin wielkiego, 
genialnego artysty  malarza Rembrandta. Już jako 
młody chłopak zdradzał Rembrandt skłonności i po- 
oiąg do rysunków i m alarstw a, to też rodzice, choć 
poprzednio chcieli go wykształcić na lekarza lnb ka­
znodzieję, powierzyli młodego chłopaka Jakóbowi 
Tan 8cbvanenburch na nankę malarstwa, U niego 
uczył się Rembrandt trzy lata, poczem pracował 
przez pół roku u P. Lastmana w Amsterdamie, 
skąd udał się do Leyden. Kiedy zaś jego prace z y ­
skały pewien rozgłos, osiadł na stałe w Amsterda­
mie. Ożeniony był z p. Saskią van Uleuboreh. Poży­
cie jego z nią było bardzo szczęśliwe. Po jej zgonie 
atoli stosunki się zmieniły. Rembrandt stracił popu­
larność, popadł w długi i nmarł 1869 r. w Będzy 
prawie.

Imię jego jednak przeszło do bistory', jako 
jedno z największyoh. Dziś czci go i ceni cały 
świat cywilizowany i zaohwyea się arcydziełami jego 
pędzla.

— Onegdaj o 10 wieczorem podczas zebrania 
strajkujących subjektćw cukierniczych, gdy z kolei 
zabrał głos jeden z pryncypałów, dano kilka strza­
łów rewolwerowych, które zraniły Lisenmeistra i 
Grudzińskiego, obu właścicieli cukierń. Przed przy­
byciem policyi sprawcy zbiegli.

z  -w i l u s t - a .
(Pocztą.)

— Z Wilna piszą: Gdyby, lecąc górą, jak ptak, 
przypatrywał się ktokolwiek temu co dzieje się na 
powierzohni Litwy, spostrzegłby przedewszystkiem 
krzyżujące się we wszelkich 'kierunkach procesye 
Indowe. Płyną pod chorągwiami kośoielnemi, dźwi- 
gająo krzyże, ołtarzyki, światło, indzie ubrani w sier­
mięgi, w kapoty płóoienne, w chusty jaskrawe 
o obliczach czarnych od słońca i wichrów. I  zdu­
mienie ogarnia na widok tak częstyob, tak lioznych 
pochodów, do Kalwaryi. Są to juz nie gromadki po 
100 do 200 ludzi, które za czasów terroryzmu, 
w oiohośoi spływały ze wszech stron do Wilna, 
obecnie przechodzi to w jakieś pospolite ruszenie, 
kilkutysięczne tłumy rzucają dom, roboty w polu, 
idą żywiołowo, bez względu na atan zdrowia, na 
deszcz lub spiekotę. Tłumaczy się jednak to zjawisko 
łatwo: w którem miejscu sprężyna ucisku najsrożej 
gniotła, w tern miejscu, gdy sprężyna pęknie, najsil­
niejszy odskok protestn. Za czasów biskupa ks. Au- 
dziew-cza Koobanow zrobił awanturę, z powodu, że 
przy we:ściu ks. biskupa do katedry duchowieństwo 
wychodziło ze śpiewami na spotkanie aż na próg 
kościelny, czyli, że naruszało zakaz sprawowania 
obrzędów rytualnych po za ścianami kościoła. Za to 
teraz, pomnąc te szykauy, ludność z upojeniem we­
tuje minione krzywdy, napawa się niejako swoją 
swobodą na podobieństwo ptaka wodnego, który po 
długiem więzieniu, zdała od rodzinnego żywiołu, gdy 
dorwie się wreszcie do jeziora, nurza się w toniach, 
trzepocze po wodzie skrzydłami, pije. bryzga, podr.osi 
wały piany, krzykiem radosnym zapełnia powietrze... 
Cerbery policyjne patrzą z podełba na to święcenie 
szczęśliwej woluości i radziby z duszy wywołać jaki 
skandal ze strony pątników, aby dostarczyć wyższej 
administracyi pretekstu do przerwania pielgrzymek. 
Na żadne prowokacje jednak pątnicy nie reagują.

— Sąd wojenny skazał na śmierć przez po­
wieszenie pięciu ludzi, oskarżonych o zabicie w dniu 
8 stycznia hr. naczelnika pow. mińskiego. Obrońca 
wniósł skargę kasacyjna.

Telegramy i telefonematy
z dma 16 lipca i906.

Koło polskie.
Wiedeń. Na sobotniem wieczornem posie­

dzeniu Koła polskiego p. G i ż o w s k i  przedsta­
wi! petycyę biura stręczeń Makarewicza i Osu­
chowskiego we Lwowie w sprawie urządzenia 
odpowiednich biur pośrednictwa pracy i zleceń, 
oraz referat imieniem komisyi do wniosku p. 
Stwiertni w sprawie ograniczenia egzekucyi na 
dochody i na renty do 2400 kor. rocznie.

Rozwinęła się następnie żywa dyskusya z 
powodu ostatnich wylewów w Galicyi. Ks. 
P a s t o r  domagał się, ażeby całe Koło polskie 
postawiło w izbie wniosek nagły, żądający zapo­
mogi dla okolic dotkniętych powodzią, odpisania 
podatków i wstrzymam a egzekucyi podatkowej, 
tudzież przeprowadzenia regulacyi rzek z większą 
niż dotychczas energią. W dyskusyi, na tem tle 
wywiązanej, zabierali głos liczni mówcy i twier­
dzili, że inne kraje koronne nie pozwoliłyby na 
prowadzenie robót regulacyjnych w tempie tak 
powolnem, jak to się dzieje w Galicyi. Skarżono 
się także na rząd centralny we Wiedniu, że nie 
wykonuje ustawy o regulacyi rzek i budowie 
kanałów. Po dyskusyi upoważniło Koło pp. ks. 
Pastora, dr. Głąbińskiego i Giżowskiego do wnie­
sienia w plenum izby petycyj o zapomogi dla 
dotkniętych klęską wylewów.

Upoważniono wreszcie p. Głąbińskiego do 
wniesienia interpelacyi z powodu terroru i 
gwałtów socyalistów, dokonywanych na robotni­
kach, nie należących do orgauizacyi socya- 
listycznej.

Roman Bratkowski.
Niezrównany malarz natury, Roman Bratkow­

ski, i w tym rokn, podobnie jak w poprzednim, spę­
dził wiosnę na południu, w okolicy Lovrany, i zno­
wu przywiózł dwadzieścia kilka obrazków, takich 
charakterystycznych, takich „jego14, w jakich jego 
artyzm, talent, jego indywidualność, jego techni­
ka na,doskonalej się przejawiają i które wyrobiły 
mu taką sławę.

P. Bratkowski przejechał tylko przez Lwów 
i zamieszkał na lato w wiejskim folwarku swoich 
rodziców wń. ei arowie pod Lwowem. Nie odpoozywa, 
ale pracnje dalej. Wydaje się, jakoby jego dusza naj­
lepiej się czuła w tym dworku z drewnianym gan­
kiem, otoczonym rabatami kwiatów i dalej dużym 
sadem, pełnym sławnych kleparowskich czereoh, na- 
•zyoli grusz i jabłoni. To całe otoczenie, takie 
■Wojskie i kochane, potem łąki i pola, lasy po wzgó - 
n « h , dają mu natchnienie, dają mu siłę. Wzrok 
Bratkowskiego wyostrza się', wysubtelnia, widzi eu-
downe barwy i barw tych doskonałą harmonię i 
tworzy. *

Duży jest dorsbek tegorocznej pracy wiosennej 
Bratkowskiego. Kilkanaście widoków morskich, tyleż 
i ulio Lorrany i miejsoowośoi sąsiednieh i kilka z 
naszej wsi. (■> oł-> trzydzieści obrazków. Moinaby je 
nazwać sonetami.

Ale jest W nich nie tylko nastrój; jeBt także 
barw a i kszta , jest życie. F ftje morgfcje ruszają się, 
słońce gra na murach włoskich bndowli, w itś nasza 
iyjb. W rażenie jest taz  silne, i e odczuwa się n ie­
mal ruch i wilgoć *al, skw ar słońca południowego, 
słodycz i zspacb naszej łąk i. Musi się podziwiać 
technikę Bratkowskiego, np. ruch morza na niektó­
rych obrazkach, lub wyrazistość i kolor kwiatów na 
innyoh, ale nadewszystko podziwiać się musi poezyę, 
ua tych wszystkich obrazkach rozlaną. Poejyę ozystą, 
ozerpai d z tej cudownej krynicy, jak ą  jest natu ra  a 
przetworzoną przez artystyczną. zubtelną dnszę.

(Telefonem i pocztą.)
— Polioya zarządziła odstawienie do sądu 

parobka w sklepie Izaka Aratena, jako podejrzanego 
o udział w znanym napadzie.

(Pocztą.)
— Władze zatwierdziły statut związku pt. 

„Liga pokoju Królestwa polskiego14, powstałego 
jeszose w listopadzie br. Wraz z statutem zatwier­
dzono formę żetonu dla członków oraz oertyfikat, 
■łnłąoy za legitymację wobec władz i uprawniający 
do dyżurowania na ulicach celem uspokajania oby­
wateli w razie popłochu.

Komis a  dla reformy wyborczej.
Wiedeń. Komisya reformy wyborczej przy­

stąpiła dziś do rozdziału okręgów w T y r o l u .  
Ponieważ nie przyszło do porozumienia między 
Włochami a Niemcami, przerwano obrady celem 
osiągnięcia kompromisu.

Surtaxe.
Budapeszt Sejm, zakończywszy dyskusyę 

jeneralną rozpoczął w sobotę dyskusyę szczegó­
łową nad budżetami.

Na końcu posiedzenia pos. Lazar ze stron­
nictwa niezawisłości postawił następujący wnio­
sek: Ze względu na to, że austryacki prezydent 
ministrów cofnął projekt ustawy w s p r a w i e  
s u r  t a x y, wobec czego także Węgry na pod 
stawie konwencyi brukselskiej mają wolność 
działania, oraz ze względu na to, że austryacka 
izba posłów uchwaliła d. 13 lipca jednomyślnie 
wniosek, wzywający prezydenta ministrów do co­
fnięcia także roporządzenia w sprawie ewidencyi 
obrotu cukrowego, proponuje się zawarcie z 
Austryą tylko takiej' konwencyi cukrowej, któraby 
Węgrom zapewniła ochronę, przyznaną konwen- 
cyą brukselską, t. j. aby zaprowadzono surtaxe 
6 fr. za 100 kg. cukru konsumcyjnego i 51/* r̂* 
za 100 kg. surowca. Należytość ma być przy­
znaną temu państwu, w którem dostarczony cu­
kier zostanie skonsumowany. Minister skarbu ma 
się starać o to, aby na wypadek, gdyby austry­
acki prezydent ministrów z naruszeniem wzaje­
mności cofnął rozporządzenie co do ewidencyi o- 
brotu cukrowego, władze węgierskie taką ewi­
dencję prowadz.ły i aby kupcom węgierskim 
zwrócono uwagę, że zobowiązani są rządowi wę 
gierskiemu płacie z dołu tę surtaię. W razie 
gdyby taka konweneya do końca r. 1906 nie zo­
stała zawarta, rząd węgierski ma postąpić sa­
modzielnie na podstawie konwencyi brukselskiej.

Z ziem polskich.
W arszawa. Dn. 17 bm. odbędą się ostate­

czne narady komisyi pod przewodnictwem gu­
bernatora piotrkowskiego Essena w sprawie pro­
jektu przyszłego samorządu w Królestwie pol- 
skiem.

Warszawa. Odbyła się tu konfereneya, u- 
rządzona przez Związek demokratyczny, w spra­
wie autonomii Królestwa polskiego. Przemawiał 
też bawiący tu chwilowo docent uniwersytetu 
lwow. Stanisław Grabski.

S trą jk i i  te rro r.
Wiadomości prywatne i z dzienników war­

szawskich nie potwierdzają wieści o wielkich 
rozmiarach strajków rolnych w Królestwie, wie­

ści, które nadeszły do Lwowa telegraficznie. W 
wielu wypadkach włościanie gospodarze odgry­
wają rolę pośredników między właścicielami a 
służbą folwarczaą, starając się doprowadzić do 
porozumienia.

Odpowiedzią na strajki rolne są organiza- 
cye ziemiańskie. W zeszły piątek zawiązaną zo­
stała taka organizacya przez obywateli pow. 
warszawskiego, a za ich przykładem mają pójść 
obywatele ziemscy innych okolic. Zasadnicze po­
stanowienie zabrania poszczególnym właścicielom 
wchodzić w układy ze strajkującymi, tylko orga­
nizacya będzie do tego upoważniona.

Daleko groźniejsze i brutalniejsze formy 
przybiera ruch agrarny na Rusi, a w części na 
Litwie. Żądania służby folwarcznej przechodzą 
tu często wszelkie normy możliwe, nadto zaś w 
wielu miejscowościach włościanie spasają łąki, 
wyrębują lasy i łupią spichrze folwarczne. Do­
chodzi nieraz do krwawych starć, na które lu­
dność odpowiada podpalaniem zabudowań go­
spodarskich.

Jak dalece strajkujący nie przebierają w 
środkach, świadczy fakt następujący z gub. miń­
skiej. Włościanie wsi Ugrin przyjęli pracę w 
majątkach, w których wybuchł strajk. Przez 
zemstę strajkujący spalili całą wieś Ugrin.

O innym wypadku, znajdującym się w zwią 
zku z wieściami o projektach reformy agrarnej, 
donosi „Siewierno - zapadnyj Gołos44: „Włościanie 
wsi Pryłuki przy pomocy Banku włościańskiego, 
kupili za 115 tysięcy rubli majątek Trostianice. 
Włościanie sąsiednich wsi Rotajczyce, Kustycz i 
Rudowce wypędzili z Trostianic przybyłych włościan 
z Pryłuk, którzy ratowali się przeprawą w bród 
przez rzeczkę Leśną. Włościanie powyższych wsi 
wysłali delegacyę do Dumy i zwrócili się do gu­
bernatora i Banku włościańskiego z oświadcze­
niem, że niemożliwe jest, aby w Trostianicach 
osiedlać „cudzych*4 włościan, a następnie „swoich44 
osiedlać na nowych miejscach*.

W Warszawie i Łodzi mamy nową fazę 
strajków. W warszawie ogromne oburzenie wy­
wołał strajk na kolejce Ja Wonna - Wawer, który 
wybuchł 12, właśnie w dniu, kiedy tłumy żydów 
w Bzalonym pospiechu uciekały z Warszawy. 
Zarząd ogłosił, że żadnych ustępstw nie zrobi 
i że pod żadnym warunkiem za czas strajku nie 
zapłaci.

W organizowaniu strajków i w zmuszaniu 
robotników do udziału w nich licytują się mię­
dzy sobą najrozmaitsze stronnictwa socyalisty- 
czne. Bardzo ostry charakter ma strajk kelnerów 
w restauracyach żydowskich, zorganizowany przez 
partyę socyalistów-syonistów. Partya stawia sama 
nadmierne warunki i niepozwala na żadne ukła­
dy bezpośreddie pracodawców ze strajkującymi. 
Na jedno z zebrań np., gdzie właścioiel restaura- 
cyi pertraktował z kelnerami, wpadł agitator i, 
zwracając się do restauratorów, zadokumentował 
stanowisko partyi w sposób następujący: Jeżeli 
nie zgodzicie się na nasze warunki to waszym 
żonom brzuchy pruć będziemy44. Usiłowano wcią­
gnąć do strajku kelnerów restauracyi chrześcijań­
skich, aie usiłowania te spełzły na niczem. Agi­
tatorów sromotnie przepędzono.

Od soboty rozpoczął się w Warszawie strajk 
subjektów i praktykantów w cukierniach, posta­
wili oni szereg żądań ekonomicznych, na które 
pracodawcy zgodzić się nie chcą. W cukierni 
włoskiej Lardellego, który był już przedmiotem 
napadów terrorystów, doszło z tego powodu do 
nowego zajścia.

Garstka jakiejś młodzieży wpadła do cukierni 
i zażądała zaprzestania pracy przez cały personal. 
Gdy im odmówiono, wrócili oni niebawem i za­
częli rozbijać szyby wystawowe i znajdujące się 
na wystawie słoje z konfiturami, strzelając nadto 
z rewolwerów. Wobee tego pracownicy zastraj- 
kowali, ale zacięty właściciel nie zgodził się na 
zamknięcie sklepu.

Terorem chcą też socyaliści zmusić robo­
tników do udziału w ich organizacyacb. Świeży 
wypadek tego rodzaju zaszedł w piątek. W bro­
warze M&chiejda wysłannicy socyalnej demokra- 
cyi namawiali mechanika-maszynistę Lebholca, 
aby zapisał się do zostającego pod kierunkiem 
partyi związku metalurgicznego. Gdy Lebholc 
oświadczył, że ma przekonania narodowe i że do 
żadnej partyi należeć nie chce, dano mu dwa 
dni do namysłu. Tegoż samego dnia jednak, gdy 
po ukończeniu roboty wychodził z browaru, zo­
stał napadnięty przez tych samych agitatorów i 
dwukrotnie pchnięty nożem.

Z Rosyi.
Ogółae położenie.

Petersburg. Ogólne położenie przedstawia się 
następująco: Oba prądy główne postępowy, dą­
żący do natychmiastowego wprowadzenia ustroju 
konstytucyjnego i reakcyjny, którego zadanie po­
lega na unicestwieniu wszystkiego, co oparte jest 
na manifeście z 30 października, stają naprzeciw 
siebie w zupełnej gotowości bojowej, w oczeki­
waniu najodpowiedniejszej chwili, ażeby rozpo 
cząć między sobą decydujący pojedynek. Kiero­
wnikami pierwszego prądu są, jeżeli się tak wy­
razić można, członkowie stronnictwa petersburs­
kiego, oparci na politycznej platformie partyi cen­
trum rady państwa, posiadającej stronników 
wśród dostojników dworskich, wojskowych i cy­
wilnych. Na czele prądu drugiego stoi partya 
moskiewska, łącząca w sobie stronników osta­
tniego zjazdu moskiewskiego, klub rosyjski i in­
ne organizacje monarchiczne, którym przywodzą 
nie mniej wybitni stromicy ze wszystkich sfer 
społeczeństwa i ludności.

Zm iana gabinetu.
Petersburg. Położenie gabinetu jest ciągle 

niejasne, z powodu wielkich trudności utworze­
nia gabinetu koal cyjnego. W  Peterhofie zajmu­
ją  się tą sprawą. Be spodstawne są pogłoski o 
nowych osobistych powołaniach lub o powtórnej 
rezygnacyi obecnych ministrów.

ru. Publiczność zaczęła go ścigać, on dał jeszcze 
trzy strzały, ostatecznie go jednak schwytano. 
Zabity generał Kozłow stał zdała od spraw publi­
cznych. Sądzą też że sprawca się pomylił, my­
śląc, że to jest generał Trepów. Sprawca ma 
lat 20.

Petersburg. (Pet. Ag.) Morderca generała 
Kozłowa przyznał się, że należy do partyi so- 
cyalno-rewolucyjnej. Znaleziono przy nim foto­
grafię gen. Trepowa. Nazwiska jego dotychczas 
nie stwierdzono.

Białystok. Na ulicy zraniono dwiema ku­
lami Genczka, korespondenta „Mosk. Wiedom.44, 
który dnia poprzedniego przybył z Moskwy. 
Sprawcy zbiegli.

Groźba terorystów .
Petersburg . Jak słychać, teroryści oświad­

czyli, że postanowienie swe, powzięte w chwili 
zebrania się Dumy, żeby nie dokonywać zama­
chów, cofają i że obecnie nastąpi serya krwa­
wych zamachów.

S tra jk i
Baku (Pet. Ag.) Strajk naftowy wzmaga 

się ciągle. Wszystkie żądania strejkujących od­
rzucono.

Petersburg . Na kolei Mikołajewskiej wy­
buchł strajk tragarzy.

Zabursenla.
Petersburg. Wczoraj panowały na przed­

mieściach Petersburga rozruchy. Przyszło do 
krwawych starć między robotnikami rewolucyj­
nymi a reakcyjnymi.

Petersbnrg. Wczoraj wieczorem pociąg 
przejechał jakiegoś pijanego żołnierza. Z tego 
powodu tłum, liczący 3000 osób, napadł na po 
ciąg, zabarykadował tor i uszkodził lokomotywę. 
Podróżni poczęli uciekać. Wiele osób zraniono. 
Tłum obrzucił pociąg kamieniami.

Bunty w arm ii.
Petersburg. Z Tambowa donoszą, że bunt 

tamtejszego 7 pułku rezerwowego kawaleryi je ­
szcze nie jest ukończony Porucznik Gródecki, 
dowodząoy wojskiem wiernem rządowi padł za­
bity kulami rewolucyonistów.

Petersburg. Sąd wojenny w Aschabad ska­
zał 6 żołnierzy tamtejszego garnizonu na roboty 
przymusowe za protest przeciwko samowoli ofi­
cerów. Wówczas garnizon w Aachabadzie posta­
nowił uwolnić swoioh towarzyszy i urządził de- 
monstracyę z bronią w ręku. Następnie postawili 
żołnierze 33 żądań natury ekonomicznej i polity­
cznej, śpiewając pieśni rewolucyjne z flagą czer­
woną i chorągwią batalionu przeciągnęli przez 
miasto do obozu. Mają oni w swoich rękach ka­
sę pułkową, wszystkie wozy szpitalne i kuchnię 
pułkową.

Z arasa syberyjska.
Petersburg. Donoszą z gub. grodzieńskiej, 

że wybuchła tam w pobliżu granicy zaraza sy­
beryjska. Kilka osób zmarło na tę chorobę.

Po obiedzie całe towarzystwo przeszło do wi *1- 
kiej sali gobelinowej, gdzie się odbył koncert i 
przedstawienie, a w końou tańce. W wieczorze artyr 
stycznym uczestniczyli członkowie draiąatu i opery
paryskiej. Dopiero po północy opuścili pp. Long-
worthowie salony pałacu prezydyalnego.

T o i  ow o .
Wygodny zawód
Matka: Gzemże ty, Piotrusiu, myślisz zostać 1 

Niezawodnie oficerem ?
Piotruś. Ej, uie. Zapalaczem lamp.
Matka: Ależ cóż ty mówisz? Przecież po wię­

kszych miastach jest już elektryczne oświetlenie, 
więc zapalacie lamp nic nie mają do roboty.

Piotruś: Właśnie dlatego pragnę być zapa-

Dział ekonomiczny.
P Reklam acye kolejowe. Zarząd kolei pań­

stwowych wprowadza z ważnością od 1 sierpnia 
znaczne uproszczenie w postępowaniu reklama- 
cyjnem, mianowicie w razie zagubienia, uszko­
dzenia lub ubytku przy przysyłkach, polegające 
na tem, że pewną część tych rekłaraacyj zała 
twiać oraz odszkodowania wypłacać będą same 
stacye bez poprzedniego przedkładania odnośnych 
aktów do dyrekcyi kolei państw. Kompetencya 
stacyj kolejowych do bezpośredniego załatwiania 
tego rodzaju spraw ograniczoną jest wysokośeią 
kwoty, jako odszkowania wypłacić się mającej a 
mianowicie: Urzędy ruchu, kierownictwa stacyi 
Lwów-Brody, Podwołoczyska, Tarnopol, Prze­
myśl, Jarosław, Posada-chyrowska, Zagórz, Sam­
bor, Drohobycz, Borysław i Stryj załatwiać będą 
samoistnie reklamacye na wstępie, oznaczone w 
ruchu lokalnym do kwoty: 20 koron, wszystkie 
zaś inne powyżej niewymienione stacye takie re­
klamacye o kwoty 10 koron. Kierownictwa 
wszystkich stacyj bez różnicy załatwiać będą re­
klamacye z ruchu związkowego do kwoty 10 k. 
Granicę 20 względnie 10 kpron rozumieć należy 
w odniesieniu do każdęj poszczególnej przesyłki. 
Wobec tegoi uproszczenia odpadnie z dniem 1 
sierpnia uciążliwe dla stron wnoszenie podań do 
dyrekcyi kolei państw., w wypadkach nie prze­
kraczających powyżej oznaczonych granic kwot 
odszkodowania.

Z rynków towarowych
B a n k  rn ln łe s j  we Łwwwie.

Lwów dnia 19 lipca.
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Lwów.

Wa?aluta koronowa-
Pszenica 

mina 060 do O'

Finanse rosyjskie.
Petersburg. Ogłoszono urzędowy komuni­

kat, iż nieuzasadnione są doniesienia dzienników, 
jakoby rząd zamierzał zaciągnąć nową pożyczkę 
zagraniczną. Na uzyskanie funduszów w celu za­
pobieżenia nędzy rząd zwróci się do źródeł finan­
sowych wewnętrznych.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Pobory rządu 
w pierwszych 4 miesiącach br. wynosiły 688,600.000 
r sr. w przeciwieństwie do 625,800.000 r. sr. 
w roku. zeszłym. Dochody z Sachalinu i z 
kraju Amurskiego nie w to wliczone.

Zamcehy-
Petersburg- W parku peterhowskim jakiś 

przyzwoicie ubrany młody człowiek w oczach 
przechadzającej się publiczności zastrzelił gene- 
rał-majora Kozłowa trzema strzałami z rewolwe-

Z Serbii-
Belgard. Skupczyna wczoraj ukonstytuowała 

się. Prezydentem wybrany Akoniewicz, wicepre­
zydentami Garicz i Bracicz.

Belgrad. Rządowi powiodło się uzyskać 
w bankach francuskich i angielskich zapewnienie 
pożyczki 130 milionów fr.

Belgrad. Rząd wpadł na trop spiskn podofi­
cerów w Niszu ; kilkunastu podoficerów aresztowano. 
Zbierali się oni na zgromadzenia, na których potę­
piano królobójców i występowano przeciw Karage- 
orgiewiezom, podnosząc, ii  oni zabrali Serbii wol­
ność, którą dali im Obrenowicze. Także w innych 
miagtach dokonano aresztowań.

Macedonia
K onstantynopol. Przed kilku dniami jedna 

z band greckich uprowadziła siedmiu kucowoło- 
skich pastuchów z ich szałasu, a potem sześciu 
z nich zabiła. Jednemu udało się umknąć.

Piraci chińscy.
Honbong. Ubiegłej nocy rozbójnicy morscy 

napadli na okręt „Sainam* o 50 mil morskich 
od Wuczau. Ranny jest jeden misyonarz angielski, 
jeden Chińczyk i kapitan okrętu. Rozbójnicy 
uciekli. Okręt wojenny angielski wyruszył na 
miejsce wypadku.

Z Japonii.
Saigon. Eskadra japońska, która przybyła 

do zatoki Kamranh, wyjechała w kierunku pół­
nocnym. Sądzą, że otrzymała ona polecenie obje­
chać drogę, którą płynął admirał Rożestwieński.

Paryż. Sekretarz prywatny króla angiel­
skiego na zapytanie telegraficzne „Figara44 odpo­
wiada, że na dworze angielskim nic uie wiedzą 
o projektowanem spotkaniu się króla angielskiego 
z cesarzem niemieckim.

Paryż. W sobotę w nocy, jako w rocznicę 
wybuchu rewolucyi, panował w mieście ruch 
nadzwyczaj ożywiony. Odbywały się bale pod 
gołem niebem przy olbrzymim udziale publicz 
ności. Gmachy publiczne były ozdobione chorą 
gwiami i wspaniale iluminowane.

Rozmaitości.
Q Córka prezydenta Rooser.lta w Paryżu

bawi od czasu dłuższego wraz ze swym małżonkiem, 
mr. Longworthem. Tymi dniami wydano w pałacu 
Elizejskim wielki obiad na cześć gosoi zamorskich. 
Prócz gospodarstwa uoiestnlczyli w nozeie ministro­
wie franonsoy, ambasador amerykański, Mac Cormink 
z żoną i pereonalem ambasady, oraz wybitni przed- 
atawiciele ludności amerykańskiej. Menu było tak 
ułożone:

Melon glacć au porto 
Crśme de yolaille & 1’anoienne 

Consommć ś la Hochepot 
Truite sanmonnće au Tin du Rhin 

Coeur de filet Iman Bayeldi 
Noisettes d’agnean princesse 

Ponlarde ś la Mćdiois 
Spooms an cherry brandy 

Puncb k la romaine 
Poulardes truffćes 

Ortolans k la Sonyaroff 
Salade amerioaine 

Petits pois a la frinęaise 
Fonds d’artichauts orćme gratin 

Bisonits glaces a la d’Estrće 
Petita palmier*

otowa od 8-60 do 8‘80, pszenica na tar­
to gotowe 5'70 do 5-90, żyto na 

termina 0 00 do 0 00. ~ Owies obroczny gotowy 8‘60 do 
8'80. Owiec obroczny na term ina 0 00 do 0'00. Jęczmień 
pastewny 670 do 7 00. Jęczmień browarniany 0 00 do 
0-00. Rzepak 00‘00 do 00-00. Lnianka 0-00 do 0-00. 
Groch pastewny 7 00 do 750, grooh do gotowani* 
8-50 do 10.—- w yka 0 — do 0 —. Bobik 0 -  do O - .  
Hreczka 00.00 do 00'00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
0*00 do 0 00, kukurudza stara  0'00 do 0 00. Chmiel no­
wy za 56 kilo 00*00 do 00 00, chmiel stary  00‘00 do 
00 00. Koniczyna czerwona 00-00 do 00*00, koniczyna 
biała 00 — do 00-—, koniczyna szwedzka 00*— do 
0O-—. Tymotka 00' — do 00‘—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
85-50 do 3575. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—•— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 18 75 do 19 —.

BndapMKt dnia 19 lip ta  1906. Kprs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszen.cę na paździemis 
15-24—15-26, na kwiecień 15 82—1584, żyto na paź­
dziernik 12-92—12-94, na kwiecień — — do ,
owies na październik 13 02 do 13-04, nu kwiecień 
13-46 do 13-48, kukurudza na lipiec 1216 no 12 18, n* 
sierpień 12 32, do 12-34, na maj 10-74 do 1076, rzepak 
na sierpień 81‘80 do 32-00.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: słabe.
Pogoda: pochmurno.

Z rynków pieniężnych.
Wiedeń dnia 19 lipca 1906. (Telegrąm„Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. ‘2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto­
wego 668 —, węgierskiego zakładu kredytowego 805-—, 
Anglobanku 3 1 0 - ' Unionbanku 549-—, Banku dla 
krajów koronnych 484-75, Bankvereinu 548'—, Boden- 
creditu 1036'—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
575- — , kolei państwowych 673 25, kolei południowej 
167 —, tramwaju A. - . —, B. — - y  kolei Elbethal 
454- kolei północnej 5530, kolei czemiowieckiej 
580-—, alpiny 573-00, Rima Muranya 571-00, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2734 —, fabryki broni 586 — 
tureckie tytoniowe 408—, galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 534 —, oblig. węg. indemniz, 
94-90, renta majowa 99‘60, austryacka renta koronową 
9970, węgierska, renta koronowa 95-05, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98'90, 4-pro 
oentowe listy banku hipotecznego 98’50, 4 i pół pro­
centowe listy banku krajowego 10.''90, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 111 60, 4-procentowe Banku 
kraj. 99 —, 4 i pół proc. Banku kraj 101-50, 5 procent, 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99 80, 4-procentowo gałio. 
pożyczki krajowe z r. Ib93 98 95, 4-procentowa po­
życzka m iasta Lwowa 97 65, losy tureckie 163-— mar­
ki 117-45, ruble 251‘26, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 85-30.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.)

Polecamy
Konwersję 4 7 « %  pożyczki ni. Lwowa

na Dolne ud podatku
4 %  obligacye pożyczki m. Lwowa

pod warunkami ogłoszonymi w prospekcie 
konwersyjnyrn, który przesyłamy na ży­

czeń.e.

SOKALiLILIEN
D om  łm u k o w y  i  k a n to r  w y iu lau y .

gm osga
naturalna

łinawa alkaliczna
P re y jo c h a ll do Lwowa d. 16 iipea 1906.

Hotel Europejski. (Alberta Sikowrona). J . 
hr. RadiiejowBka z Brodów, M. Pourpe z Paryże, 
L. Yronka z Węgier, dyr. P. Komornicki z Bory­
sławia. M. Aslan z Borysławia, L. Szymborski z 
Moskwy, radca Wiśniewski z Eosnarna, A. Mysła- 
kowski z Mogilniey, F. Sobemm z Norymbergii, S. 
Zaohotyński z Podola ros. W. Rudowska z Podola 
ros. 0. Sohnell z Firlejówki, M. Bogdańska z Zako­
panego, major Zawadil s Rzeszowa, H. Kosińska i 
Rosyi, F. Zsamay z Miszkoloa, L. Strzembosz z 
Rosyi, P, Mattansch z Krasnego, dr. S. Sch&tsel z 
Brzeżan, dr. T. Tabisz ze Szweikowiec.
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NA GAŁĄZCE
p o w t e t t  p r z e *  PIE R R E  d e  C O U L E Y A IN

razy po sa- 
snowu ramie-

(Cłąg dalszy.)

Gwidon przesiedl się pary 
łonie, osiadł, otoczywszy mię 
niem.

— Myślisz matko, że oddadzą mi ją ? — 
pytał drżącym głosem.

— Mam nadzieję. Podobałeś się państwo 
de Łoseon od pierwszej chwili. Nazwisko twoje 
i fortuna dokończą sprawy.

— A ona? Rozmawiacie tyle razem, że 
szruaz w nigj —pfw ąp jestem— jak w otwartej 
książce; powiedz mi też...

— Ani słówka — byłoby to zdradą z mej 
strony. Zresztą założyłabym się, że wiesz dosko­
nale, czego się trzymać pod tym względem.

Pochrześnik mój poczerwieniał.
— Kiereję się intuicyą tylko, chcę więc 

czegoś więpej. Jutro będę też wiedział prawdę.
—Jeśli ona d  przeznaczona, możesz uważać 

się za szczęśliwego. Jest to istota najzdrowsza mo­
ralnie, najmilsza, jaką znam.

— Gdyby mi nie była przeznaczoną, by­

łoby to niegodnem łudzeniem; złe losy wszak­
że ścigały mię już dostatecznie, to mnie u- 
spakaja.

Powstaliśmy oboje.
— Miłe maaz mieszkanko, matko ohrzestna, 

c*4gnąt dalej Gwidon, rozglądając się w około. 
Oh I kochane staroświeckie sprzęty. Miłoż one 

j>kp i Czy nie stokroć wygodniej w apar­
tamencie prywatnym, swojskim, niż w hotelu. 
Nie zostawię cię dłużej „na gałązce", jak powia 
dasz, będziesz miała moje kawalerskie mieszka­
nie z ogródkiem. Kawalerskie mieszkanie niekło- 
potliwe wcale. Będziesz w niem miała złudzenie 
wolności i niezależności.

Dobrze, dobrze, — odparłam nerwowo 
— nie układajmy projektów, to przynosi nieszczę­
ście ; idż sobie te raz , pam iętaj, że śnia­
danie podają o jedenastej, nie przyjdź e dzie­
siątej.

Starać się będę.
Stałam wśród saloniku, dygocząc z zimna, 

pod wrażeniem chłodu i osamotnienia. Machinal­
nie zbliżyłam do ognia moje zziębnięte ręce. 
Płomień wszakże nie rozgrzał mnie. Zimno szło, 
zdaje mi się od serca...

Commanderie de Ronciers.
Dokonało się poświęcenie. Państwo de Lus- 

son oddali Josę, ja  oddałam dziecię moje przy­

brane ; nie opamiętaliśmy się jeszcze. Gdy nad­
chodzi moment stanowczego czynu, czy byliśmy 
doń przygotowani mimo naszej wiedzy, czy też 
rządziły nami wyższe siły, wszelki opór, wszelki 
pozór własnej woli — m ilkną; słowa nawet 
które wymawiamy, zdają się być nam dyktowa­
ne, jesteśmy jakoby wirem porwani; wir prze 
byty, fakt spełniony, sumienie budzi się znowu, 
z niem zaś radość albo ból. Fenomen ów ujaw­
nił się w nas. Każdy nerw drgał we mnie, pióro 
jedynie uspokoić mnie zdoła. Najważniejsze 
wydarzenia bledną na papierze skopiowane.

Wczoraj rano pochrześnik mój przyjechał 
wcześniej jak należało, w nadziei uzyskania 
chwilki rozmowy z panną de Lusson, nie udało 
mu się wszakże. Zaproszono na śniadanie dwu 
sąsiadów z okolicznych zamków. Mimo obecno­
ści obcych, mimo rozmowy bardzo ożywionej, 
czułam, że prąd magnetyczny wibrował między 
dwojgiem młodych. Stępiałe organy moje nie po­
trafiły dostrzec iskier, widziałam jeno wynik. 
Wszechmogący, Niewidzialny, kładł gorące blaski 
w oczy Gwidona, pogłębiając błękit jego źrenic; 
policzki zaś mojej małej przyjaciółki barwił ró- 
żowym cieniem, głosowi jej nadawał wesołe, 
drżące wzruszeniem dźwięki. Miłość obserwowa- j  
na jako agent przyrody, wydaje się potężną, nie­
biańską. |

Projektowaną była popołudniu wycieczka 
do folwarku Stawów. Folwark to wzorowy, na­
leży do krewnego pana de Lusson.

Czterej panowie pojeohali samochodem. Po­
myślałam, że opóźni to sprawę Gwidona i myśl 
ta  cieszyła m ię ; dlaczego ? nie umiem sobie wy- 
tłómaczyć.

Po herbacie udałam się do mojego pełroju 
dla napisania ważnych Jistów Ukończywszy je, 
zbliżyłam się do okna. Jakież było moje zdzi­
wienie, ujrzawszy Gwidona i Josę spacerujących 
zwolna na gazonie Widziałam ich zatrzymują­
cych się między klombem róż a odwiecznym Ce­
drem zwanym „dziadkiem". Syn mój przybrany 
uchylił kapelusza, stojąc przed dziewczyną z od­
krytą głową.

W obrazku tym drgała miłość, jako w 
„Aniele Pańskim* Millet’a drgała modlitwa. Wi­
dok szczęścia tych dwojga nie wzbudził we mnie 
żalu ani zazdrości. Miałam wrażenie w owej 
chwili, iż wspięłam się na wysoki szczyt; dumna 
z pogody mej duszy, cofnęłam się dyskretnie.

W kwadrans później usłyszałam wesołe pu­
kanie do moich drzwi. Gwidon wpadł jak uragan, 
ściskając mnie drżącemi rękami.

— Matko, matko chrzestna, ona mnie ko­
cha ! — wołał radośny.

Wyzwoliłam się z jego ramion.

— To nie racya, żeby mię udusić, mówi­
łam, chwytając powietrze.

— Przebacz mi, tak jestem szczęśliwy, ustać 
nie mogę na miejscu.

Rzucił się na fotel, ja zaś stałam obok 
kominka.

Powiedziała ci więc, że cię kocha?
— Nie, odgadłem to sam. Przed chwilą 

spacerowaliśmy w parku, powiedziałem, że mam 
zamiar odjechać do San-mur. Nie odrzekła ani 
słowa, ale gdybyś widziała jak posmutniała 1 
Nie przypuszczałem nigdy, iżby marne moje sło­
wa mogły taki wywrzeć skutek. Chrzestna matka 
każe mi tam jechać, dodałem szybko, utrzymuje 
ona, że gdybym został w Tours, spędzałbym ca- 
lutki czas w  Commanderie, że zaś to niemożli­
we... chyba gdybym miał prawo...

— Była ci bardzo pożyteczną twoja matka 
chrzestna, jak widzę !

— Bardzo pożyteczna istotnie — ciągnął 
dalej mój boy, przymrużając oczy. Panna de 
Lusson zrozumiała. Twarz rozjaśniła jej się zno­
wu. Powiedziałem jej, że pragnę porąco uzyskać 
to prawo, że jednak zanim poproszę o nie, chcę 
być upoważnionym przez nią.

(C. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
po 4  ki od wyraz*.

Pasze ot
* wątróbek, stnsbuigakL ,po 3 kor
S t n i u l  4 koron panka fantowa — 

M r  Łapaa ja ,  B m t u y .

T a a to l  Ja k  w ę d r i o !

m m
Obecnie obok te a tr* , ni. H etm ańska.

Osoba i i s r
damtwie i kuchni poszukuje mełessesenia 
do samoistnego urrądn domu, mogłaby 
■« mjąó takie wychowaniem daiaei Zgfo

przyjmuj* pod „Zaraądcsyai* admi- 
aJatraoya „(Saaety Narodowej*.

Jktorele
sprzedaje $42

K rąjow y u k ł a d  sadownlesy w Zaleaz- 
etykaeh po 3 kor. 60 gromy banko 5-cio 

hflrwy kosayk. 543

pawozowyob,
5-letnioh, dobrze ujeżdżone, 

na sprzedaż.
Tutkowice p. Tamanowice, 

st kol- Mościska

są
545

Morele
W  516

doborowe, troskliwie opa­
kowane

w cenie po zł. 1 7 0  za kosz 
5-oiokilowy, franko do każdej 

poczty, wysyła 
Z a k ł a d  o a d o w n f e a y

Braci Niemczewskich
w  O k e p a e h  i w .  T r ó j c y ,
poczta-telegraf Kozaczówka.

146

A W l j a M  katolickiej jintykwuml S ta al
■la** KShlerm, 
Lwewle.

a l. B atorego 28, we 
•47

Rząaca dóbr odcer austrrucki
ptawaaoraądae refereneya, wypadkowo 
wolny — poleca się. Łaskawa zgłoszeni* 
ptayjmaje Ptobnlewicz, Rozwadów a . Sanem, 

Jl6

Ubezpieczenie
P r .  ( a l a d « k ,  magaayn u

metalowych, Lw ów ,lanych,

zamków przód 
włamaniem poleca 

wyrobów 4e- 
Bynek U

U a p o I o  (Aprikozy) aajlepazego ga- 
H H JI U lw  tunku po k. 3'8o, Gruszki po 
k. 3-50 wysyła w 5 kg. koszykach franko 
aa tońeaką. I .  K agler, eksport owoców, 
Z aleuezyk l. 14°

l i n r a l o  •rybome, świeło rwa-
n l U l w i w  pe I. aorta 3 k. 60 h. TL aor­
ta 3 k. GnaaRi ało|arw» 3  k. ao fc. w j*vU  
w 5 kg. koaaykach franko aa zaliczką
B. H ałpera, Z aleuezyk l a r .  51. 143

n i t i a i ł u  domowe, smaczno 1 zdrowe,unaoy u Mam **«>. w.»d<
n o t t  w sklepie W  go. Czarneckiego, uL 
Ł/eaak iwski. 1. 17.

Sklep Mleczarni Przeworskiej
c nlfey Hetmańskiej 8, p n e a l e s l o n y  544

na oiieę g i e u i k i e w i o i s a .  1  3 ,
•bok  hoteln George’a, gdzie przedtem W I E K  I O W I .

Jan ZŁekak,
C u r r a r  Eosłelec M y )
tk a ln ia ,  płócien lnianych i ada­
maszkowych polaoa weaelkie 
do tego sakraan należąca w y­
roby W jakości najlepszej, a po 

eonach najtańszych. 337

Wyprawy panieńskie,
bielizna hotelowa, kąpielowa i 

szpitalna.
W tóry na Żądanie datmo 1 o płatnie.

Przy zmlaale paszy -

jest stan zdrowia każdego bydlęcia niepomyślny.
Krowy dają mało mleka, lab niebieskie mleko bez tłuszcza, cierpią n* 

brak apetytu, trawić tle i chorują. C ie lę ta  i Jałówki nie rozwijają się prawi­
dłowo 1 są złabe. K a m ie  i irebki aołznja, kaszlą i chorują na niestrawność. 
K lo r o g s c i a m a  me irzyoift jśfe n s ls ij, i nie dsj6 tuczyć.

N a tę biedę jeat sposób !!
Pisze się kartę kor ap.

d o  J fr ,  T a d e u s z a  P a r a s k n w i c z a
msdw- apteka i fabryka leków w Owienzleln I ,  O. I zamawia:

D l a  k r ó w  równiki kóz, eieiąt T m - 
c l n  k óry aię dodaje do karmy, a po 
którym krowy nabierają apetytu, dają 
wiele mleka i dobre, przyczem nigdc 
nie chorują.
Koniom i śrebkom Eqnln do sie­
czki lub owsa, konie tracą zołzy i ro­
baczki, dostają apetyt, trawią znako­
micie, dostają piękną sierść i nie cho- 
rują.
N l e r o g a c U n l e  S o l i ł a .  Dwa do
trzeeb tygodni prędzej jak zwysie rtu 
czy się świnię, przy doda'ku Suilinu 
do karmy. Świnie nie chorują i opła­
cają się sowicie.

608P n s z k a  6 0  l i a l .
Mniej jak za 2 korony nie wysyła się. 16 puszek tyehie wysyłamy za 9 koron 
franko 50 pasiek za 22 korony. 100 puszek za 40 korou franko. 5 kilogr. w je­
dnej wielkiej pos-ee 5 koron. Cenniki wszelkich naszych wyrobów.

O w tn m ń e n le  ! Wszelkich tak zwanych proszków dla bydła niechaj każdy 
hodowcę w własnym swoim interesie nigdy nie używs, gdyż są to tylko bez- 
wnrtoćeiewe fałszerstwa mych, w eolei Europie znanych, prawdziwych środków , 
któro na pierwszych wystawach odznaczone zostały.

600 koron 
taniej!

Jen ete  tylko krótki ona* Mika g u n i
IB l iW  łonowych Bkłn^rj^nych wę z
1 ksnapM, 2 fotele i 4 kraesał, oens
z w y k ła ..........................................   860
konpletm  jńdalni# od • ; • • • •  • 400 
kilka wipsniółyoh sypialni w ityln

angielskim od koron . . . . .  660
2 materace druciane najlepsze . . . .  50 
2 materace włoeienne najlepsze . . .  120 
2 kołdry nąjlepsze wełniane . . 68
4 poduszki najlepsze z pnehem miesz. 186 
f  Ukl najlepsze z puchem miesz. . • 14 
g prześcieradeł z najlep. *aifanu po 7 k. 42 
12 poszewek z najl. smfona . ofl
6 poazowak na jaśki z szifonn 
6 prsOŚeieradW na pośeiel. .
1 p a n  kap na łóika . . . .
2 pary p o r ty n ........................
1 oywaa dały na 2W mtr. .
2 dywaniki nad łóika . . . .
2 dywaniki praed łóika . . •
2 karnlsze moeiąłn* . ,

płótna t Zefiry
Oksfordy, bielizna stołowa, szirtingi, dym y aa  kalesony e c 
p r ty  za kupnie wszelkich piór lenny eh 1 bawełnianych
wyrobów tkaetieh  jedynie poleca się zakład chrześoijań- 
*ki i nolidny, a proszę nie zapominać napisać o wzory tylko do

Tkalni 0SV. LELEK, Laznie Bielohrad (U;).
40 m etr. roalieznyeh resztek  ty lko  7 zł. 80 ct. s°7

Najnowszego systemu 
orygln. amerykańskie

koron 2.191

Wszystko razem tylko 
1.591 koron.

W tym samym atosunku opuat przy na­
byciu matoryj meblowych, pluazśw, dy­
wanów, dywaników, okodnlków, port? er, 
tn c e h , kap na łóiką i atoły, koców, koł­

der, materseów, tapot itd. 
Włzyztkie towary najświeżsi- z piorw' 
ssorsądnysh fabryk. Dajemy zupełną gwa­

rancję osobistą. 604
JÓMf B ehaster, K azim ierz Toszjaki, 

likwidatorzy

P i  T t p M  M i e l i ,  

ul. Jagiellońska 3.

3(osiarki, 
żniwiarki i wiązałki „ideał*: 

przetrząsacie do siana 
i grabiarki

firmy In te rn a tio n a l H arw ester Com pagnie w Chicago
poleca

Syndykat Towarzystw Rolniczych
5*4

w Krakowie (Hotel centralny).
M ontowani o bezp ła tn ie . Cenniki na  żądanie odw rotną pocztą.

Ciastka i
mączne potrawy

dla wielu nie są pożądanem jedzeniem ponieważ żołądek ich nie 
trawi dobrze. Jednak tylko tak długo, dokąd nie są sporządzone na 
tłuszczu Geres, zrobione bowiem na tym tłuszczu, znosi jak 
najsłabszy żołądek. ,7J

„Przewodnik kąpielowy4*
dwatygodalh Ilustrowany,

wydawany w porze kąpielowej przez Polskie Tow arzystwo Balneologiczne, 
w celu reklamowania 1 popierania rozwoju adrojowisk i uzdrowisk krajowych, 
wychodai pod redakcyą a r  Zygm unta W ąsowicza od lat 3 w Krakowie.

„Przewodnik kąpielowy11
rozsy łany  bywa bezpłatni©  w pierwszym rzędzie PP. 
Lekarzom w Galioyi, Królestwie Polakiem i W . Ks. Po- 
znaóskiem, znaohodzi się we wszystkich pociągach głó­
wnych linij kolejowych, czytelniach publicznych, hote­

lach, kawiarniach, cukierniach, restauracyaoh itd.
Wobec tego pismo to przedstawia ko rzystne  w arunki 
d la  rek lam ow an ia  w og łoszeniach  naszych  m iejscow o­
ści kąpielow ych, zakładów  leczniczych, pensyonatów , 
ho te li, p ryw atn y ch  w ill w zdro jow iskach , ja k  n ie  
m niej firm  przem ysłow ych i kup ieck ich , zw łaszcza w 
zdro jow iskach  i w iększych ogulskach handlow ych, 
przez k tó re  publiczność kąulelow a w drodze do zdro­

jow isk  przejeżdżać m usi. 540

CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz petitowy lub jego 
miejsce 30 hal. Przy ogłoszeniach kilkakrotnie się 
powtarzających znaczny opust.

Ogłoszenia przyjmuje:
A d m i n l s t r a e y a  „ P r z e w o d n i k a  k ą p i e l o w e g o "  

w  K r a k o w i e ,  Rynek 9

fabryka dachówek

C ł i o « * o ś i m i e ^
Staoya kolei i poczta w miejsca

poleca

D aohów kl orżnokolorow e, p ły tk i n a  posadzki, oem- 
bryny na stndnie (specyalne). oraz wszelkie wyroby be­
tonowe po cenach najniższych. — Krycie dachów, układanie 
posadzki wykonuje się wfasnymi robotnikami.

Bliższych objaśnień udziela zarząd fabryki. 164

i r  P a s a ż u  
H e r m a n ó wColosseum

p r z e d s t a w i e n i a  w  o g r o d z i e ,  w  r a z i e  
d e s z c z u  w  o d n o w i o n e j  s a l i .

O d  / d o  £& E jipca

Program nowy bardzo zajmujący.

WITOLD TRANDA
elek tro  - teehnlk - meehanlk $44

w JPneiujfln. ul. Franciszkańska 7.
Św iatło e lek tryczne 1 m otory  — G roroochrony — 

U Telefony — Dzw nkl el< k tr. — Aparaty Umywalne.

J l o w e r j r .
Maszyny do szycia i pisania.

Towary optyczne
(T îl w J*7ł* u* e e tą  Galleyę monterów do urmądzeń elektrycznych

po eenweh najniższych. W l
WIm m  pracownia meehanleina i optyeana.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z dr« karni i litografii Filiera, Neumanna i Sp.


